
*5£3ZR>i  \ra* p .s a a g a o gafcga u r a s & M t t

WYD. PORANNE CENA ' S i
W  KRAKOWIE 
f na prawiący! 20 W y d a c ie  c a ło d z ie u s e  il 

p r o w in c j i i  w 30 h , vr ekup* saiemfceldej 20 fen. CENY OGŁOSZEŃ

N I E D Z I E L A
Przedpłata  _________  f|. W Austre-Węgrzech i ziemiachz obruszeniem ▼ bez odnoszenia ii i-r/.ry. Ausiryę chrpcv.-ar;-eh~_

Za Granicą, w NieieczGch i zlew i ach ~>r?.ftz Niemcy okupowanych

24. M A R C A  1918.

! NR. 70. — R. XXVI.

Zwyczajne (za wióra petit. Itii jego K.lłj «•) K  -*-’3'3—  .___ .r A

REDAK.CYA 1 ADM INISTRACYA: K R A K Ó W , UL. Ś W . KRZYZA 11. — DRUK ARNIA UL. SW . TOM ASZA aS.

i - r

Teiefon Redakcyj Nr. 199. — Telefon Admtaistncyi^ i Drukarni Nr 8344 — 1 
Pr«siu?y uprzejmi© o sdres*#wH®f© wszystkich listów dslyc-^ących

Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. 
p rzedp łaty  i e g lp sse ń  d ę  adsslsii&iracyi w yitaw stetw a*

układ tafeelaryezHy , .
Nadesłane .................... . * » .
Nekrologi.......................................
Komunikaty (po kr©nleeX~1 -+ . . 
Paski (2 i 3 stronica) • » j , , 
!/s Paski poprzeczne . . . «
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc, za* 100 egzempŁ 
ńla presura. zamiejsc, „

—•50
tt 1*60
„ Ł&3 
» 2- -  
tt 20*—
H S—V

Ifc.
t> ł - £  
» 2*—■

we* mncmmacMwimuimwyyec&rKm

Argumenty.
-Stanowisko Koln. polskiego w kwesty i 

ófowk-oryum budżetcweąo stanowi dalej 
d y sk u sji. we w&żysufcfań kołach 

oszego kraju, które zajmują się sprawami 
fnjibMcaiienii. Krzyżują się dowodzenia,, ście­
rają opinie. Wskazanie przyczyn, jakie Ko­
łem kierowały, oraz rozjaśnienie wszystkich 
plątanych wokół tej sprawy wydarzeń, jest 
niezbędne, jeżeli opinia ma wyrobić sobie 
Wlanie ostateczne i trafne. Idzie więc o in- 
"ormownnie ogółu w sposób bezstronny, 
gdyż od jasnego na tę sprawę poglądu za­
wisła w niemałej części jednolitość i zwar­
tość Społec^ństwa, aa  której dzisiaj bar­
skiej, niż kiedykolwiek musi zależeć.

Poniżej mmieszeztamy w. najważniejszych 
u stęp ta 'w y w o d y , jakie ogłosił w „Piaście" 
(poseł Kędzior, aby sprostować mylne pogło-- 
fcki, które zakradły się i do organu etron-^ 
nictwa ludowego. Mieści się w nich ważmy 

*materyał informacyjny co do motywów, ja­
kie Kołem kierowały przy stosowaniu nie 
najostrzejszej farmy opozycji, tj. pray ab- 
ęntowianiu się z sali, zamiast głosowania 

wprost przeciw budżetowi. Fos. Kędzior roz- 
i&śndła również stanowisko Kola , odnośnie 
Bo fainych par tyj opozycyjnych1. Całość 
przekonywujących jego argumentów po­
zwala więc wyrobić sobie zdanie zarówno ó 
polityce Koła, jak o ostatnich 'najściach w 
jego Jonie. Należy tz&ś do wywodów tych 
przywiązywać wagę i z  tego także względu, 
że dotrą do włościaństwa i  nie chybią wpły­
wu na jego zapatrywania.

Mylne jest twierdzenie — żae?vna poseł 
KędziOT jakpby V  Izbie posłów/ mogła 
przejść wojenna pożyczka sześciomiliardo- 
wa, gdyby Koło polskie glosowało zwarcie 
przeciw prowizorjyjfcn budżetowensiu. Przy 
wstrzymaniu się Koła polskiego od głoso­
wania padło za pożyczką wojenną 202 glo 
rów, a przeciw pożyczce 165 głosów (w 
tem 9 głosów polskich, tj. 7 socjalistów 
ludzież^p osłów7 Kubika i Myjaka). W parla­
mencie było wówczas obecnych 67 posłów 
polskich, r z których dziewięciu głosowało 
przeciw, a pięćdziesięciu ośmiu opuściło sa­
lę. Gdyby tych 58 posłów polskich głosio- 

; wało także przeciw prowizoryuin budżeto­
wemu, to za pożyczką wojenną padłaby ta 
sama ilość głosów, tj. 202, a  przeciw po- 
życtee 165+58=  223 głosów, z czego wi~ 
dąć, że pożyczka byłaby odrzuconą wię­
kszością 31 głosów. Skutek tego glosow-a- 

rAWa byłby taki, że, jak rząd zapo wiedział 
-m śrtodę 6 marca b. r., I z b a  p o s ł ó w /  

■ ^ s t a ł a b y  z a m k n i ę t ą  l u b  r o z -  
i ą z a n a  i r o z p o c z ę ł y b y  s i ę  r z ą -  

t fy a b s o l u t n e ,  jak w* r. 19i4. Tego je­
dnak t a k  K o ł o  p o l s k i e ,  j a k  i g r u /  
p a  l u d o w a  chciały uniknąć, zwłaszcza, 
i#  b y ł y  ju^ż p r z y g o t o w a n e  re-  
p , r e s y e  p r z e z  n o m i n a c j ę  k o m e n ­
d a n t a  i s z e f a  s z t a b u ,  co zostało cof­
nięte w ł a ś n i ^  p o  g ł o s o w a n i u  w 
i z b i e ,  jak to óświadczył zastępca rządu 
w sobotę 9 marca b. r. w konmyi parlamem- 

ybunejd
Nieprawdziwą i jest wiadomość, jakoby 

frezydyum Kola nie zawiadomiło o swej 
rehwale prezydyów Klubu czeskiego i  połu- 
Gmowp-słowiań+iego. — Koło powzięło 
Bchwałę */3 iyięks:śości wstrżymaÓ się od 
głosowania nad pr&wizoLyum bu dieto wem 
we czwartek 7 mia-rca b. r. o godzinie pół 
-do piątej, tj. na pół godziny przed głosowa- 
tdem w Izbie posłów i natychmiast trzej wi­
ceprezesi (między, niani p. Gląbiński i pod-

fisany) zawtadoanji o tem przewodniczące- 
o Związku czeskiego p. Staueka i przewo- 

, Śnieżącego Klubu połu^bwo-słowiań&kiego. 
%s. Koroszeca. Poseł S t^ .ek  pŚwiadczył, że 
$ d y b j  byli o tein wiedzieli Czesi i  południo­
wi Słowianie dzień (przedtem. bvłiby złożyli 
*akże deklarację, jak Koło polskie i opuv 
«cili salę, nie ponieważ już poprzedniego 
dnia ogłosili si\e uchwały w dziennikach, 
•fee-głosować będę' puzeciw prowukio-ryum bu- 

etowemu. nie ąiogą już ' jna cz-ej postąpić, 
łpowied ?v;u-v p. Stancłcowi. n i e -  

^  o %}. i w e m h y ] o w e  z O ś n i e  j s  z  o 
|  a w  i a  d oba i fi tj i e. bo dopiero po au- 

jttyencyi u cesarza'. Koło polskie powzięło 
^chwałę w sprawie abśifcynencyr.
. Nic od .rzeczy będzie tu Nadmienić, że 
ędyby Kolo  ̂ polskie -zwarcie glosowało 
przeciw* pro^wko^riiin budżetowe-mi^ t/ów-

czas a b  s e n  t o  w a ł  a b y  s i ę  c z ę ś ć  
C z e c h ó w  i p o ł u d n i c  w y c h S ł o- 
w i a n, a b y  u m o ż l i w i ć  p r z y j ę c i e  
b u d ż e t u .  Zarówno bowiem Połakom, jak 
i innym Słowianom założy iia utiizyrnaniu 
parłąmcnrtu, a t y l k o  d l a  N i e m c ó w *  
m o g ą  b y ć  p o ż ą d a n e  r z ą d y  a b s o ­
l u t  y s t y c z n e , dlatego, żo mają w swych 
rękach władze centralne, choć ich ludność 
w Austiyi wynosi' tylko 35%.

Kówmioż nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby pimy&yum Kola polskiego p r o s i -  
l o o  audycncyę u cesarza. Z a p r o ś  z e n i e 
doręczono niespodzianie w nocy, ®e środy 6 
na. czwartek 7 marca b. r., z podpisem p. 
ministra dla - Gslicyi. (Podpisany otrzymał 
zaproszenie wre środę o kwadrans na dw u­
nastą w/ nocy z tem, że audyeneya wyzna­
czoną zioSitąła na c-zwaiżck w Baden o godz. 
pół do dziewiątej rąno).

Wreszcie niedokładnie podano cyfrę, ilu 
posłów ludowych głosowało w  Kole za usu­
nięciem się od głoisow^uia nad prowdizoiyum 
budżetowcem w Md© posłów/. Otóż Klub P. 
S, L. piwez dw a drut obradował nad tą wa­
żną apraw-ą i u c h w a l i ł  t a k  g ł o s o ­
w a  ć, a b y  p a t ił a m e n t  u t r z y m a ć .  
Po audye ncyd u cesarza zebrał się Klub pod­
czas posiedzenia Koła na ponowną naradę i 
uchwalił 9 głosami przeciw 5 podczas głoc?o- 
\vaińa nad biidżctcin opuścić salę. Przy gło­
sowaniu imiemicm w Kole ośmiu . posłów/ 
ludowych głosowało , -za wnioskiejn posła 
Gkossa, aby prtzez absencję umo-żliwwić u- 
chwalenie prowizomim budżetowego, pięciu 
posłów ludowy^ch gl^sow/ało przeciw a trzech 
posłów (Barnaś, Długosz i Witos) wstrzyma­
ło się od gdosowaniia.

Zaznaczyć tu  należy, że na posiedzeniu 
komisji padaanentaniej. ̂  któire ppprziedziło 
obrady Koła, w n i o s e k  o a b s e n t o w a -  
n i e  s i ę  K o ł a  p;rzy głosowainiu nad pro- 
w/izoayum budżet, p o s t  a  w i ł  i s a c z e -  
g ó ł o w o  u z a s a d n i ł  z a s t ę p c a  g r u -  
p y  n a n o d o  w o - d  e Jh o fc r  a t y c z n e  j, 

p o s e ł  P t a s i  do .tego wniosku przychy­
liła się prawie cała kom isja padlamentair- 
nia. Po?ej Ptaiś wstrz^miał się też od głoso­
wania. w Kole, gdy czterech innych posłów 
narodiowo-demokratycznych było odmienne­
go zdania. %

rzeczy potskśe
Niemcy i Białoruś.

„BjuKuuski komitet narodowy" przesiał 
do kancelaryi Hertlmga memoryał, w k tó ­
rym domaga, się ,,samodzielnego tycia pań. 
stwowego" dla Białorusi, a to z „oparciem 
się o kulturę zachodnio-europejską i o j e j 
p r z e d s t a w i c i e l k ę ,  p o t ę ż n ą  R z e  
szę n i e m i e o k  ą“. W odezwie tej znajdo­
wał się protest przeciw „nieuprawnionym 
pretensyom l i t e w s k i m  do Wilna i więk­
szej części guberni i gi-odzieńskiej i wileń­
skiej". Tak samo protestuje ów komitet 
przecie ^roszczeniowi P o l a k ó w  do gub. 
grodzieńskiej i wileńskiej", a  nazywa je 
„nieusprawiedliwionein żądaniem aneksy o- 
cistycżnem".

Na żądania te nadeszła półurzędowa od­
powiedź, dimgą przez berlińskie Biuro 
Wolffa. JestNona odmowaią. „Rzesza nie­
miecka — brzmi główny ustęp — nie może 
zadość uczynić tej prośbie, gdyż traktatem 
pokojowym .z Rosyą zobowiązała się nie po­
pierać żadnych 'teudencyj i separatystycz­
nych w Wie! ko rosy i, o .ile ujawnią się we­
wnątrz granicy .zakreślonej przez traktat 
pokojowy". A komitet białoruski mówił o 
,,całej Białorusi".

Na czele komitetu^ tego stoi p. Roman 
Skirmimtk Nazwisko tego Białorusina zao­
patruje „Kuryef w .arszayki" wyla-zykniv 
kiem i komentując powyższą odpowiedź nie­
miecką, dodaje krótko:

Stąd wynika, że p. Skirmunt powinienhy 
zwrócić się raczej* do Rosyi ze sw y m i.p la­
nami państwowymi...

List z Lublina.
(Koreapondencya „Głosu Narodu*),

y Lublin, 21 marca.
Po traktacie brzeskim. - -  Nowy jenerał guberua- 
tór. — Sprawa kwater. — Usunięcie bolączki. — 
Sprawiedliwy rozdział. — Wieści i pogłoski. — 
Zmiana w. administracji. — Ustąpienie dra Madey- 
skieg‘0, — R. dw. Muller. — Śekcya gospodarcza.

Wrażenie, wywalane pokojem z Ukrainą 
było wyjątkowo głębokie w ziemi lubelskiej, 
ktpra po tak świeżym jeszcze zamachu 
carskich rządów na! Chełmszczyznę miała 
soMo uświadomić, że przyjdzie jej płacić 
świeżą, a niespodziewaną daninę z wła­
snych rubieży i przypatiywać się pociąg­
nięciu granicy w bezpośrednim niemal są­

siedztwie Lublina. Zbyt silnie rozkrwawiły 
się serca, by zaraz mogła sprowadzić zupeł­
ne uspokojenie wiadomość podana przed 
p^ru dniami przez biuro korespondencyjne, 
iż rządy centralne zleciły swym pełnomo­
cnikom w Brześciu złożyć wyjaśnienia wr 
w -sprawie artykułu II. traktatu brzeskie­
go, że mianowicie komisya graniczna nie 
jest związana granicą, ustaloną we -wspo­
mnianym artykule i może ją wytyczyć na 
wschód od Biłgoraja—Szczebrzeszyna—

Krasnostawu — Pugaczowui — Radzynia — 
Międzyrzecza—Baniak. Na takie uspokoje­
nie trzeba i nieco czasu i — co najważniej­
sze — .faktów, by wpił siQ w duszę tutej­
szej ludności, najtrudniejszy do usunięcia 
kolec: najado wie;rzianie. Jeżeli jednak m  
słowami pójdą fakta reąlnej wartości, to 
uspokojenie może zrobić pewn^ postępy.

Przyczynić się do tegó może także w pe­
wniej mierze nieuprzedzone stanowisko no- 
wego gubernatora wojslrjwego, jenerała Li- 
poscaka. Osoby, które miały sposobność ze- 
tknąć^się :z nowym gubernatorem, wynio­
sły wrażenie, żę, ma szczere intencje, by 
ciężko doświadczonemu krajowi w miarę 
sił przyjść z pomocą. Dobre wrażenie zro­
biło zniesienie stanu wyjątkowego, dzięki 
czemu życie w/ Lublinie przybrało normalny 
wygląd. Zniknęły konne patrole honwedz- 
kich huzarów^ lokale publiczne wieczorem 
otwarte, w teatrach odbywają się przedsta­
wienia.
_ Opowiadają po mieście, (że sprawa Ofdat 

za kwatery została wreszcie także pomyśl­
nie załatwiona,. Jest to jediła z tych pieką, 
cych spraw, które od początku austro-wę- 
gierskiej okupaeyi niepotrzebnie drażniły 

ludność, gdyż dotykały większą część mie­
szkańców w nader do tirli wy sposób. W 

myśl konwencyi hagsldej rząd okupacyjny 
może podczas wojny żądać od ludności 

zajętego kraju dostarczenia kwater. Kop- 
Wcncya jednak nie Uwzględniała pewnej 
Spocyaliięści resy js^ego . ustąwndawstswa: 
mianowicie rząd rosyjski v/ybierał t. zw. 
podatek kwaterunkowy, ale płacił za kwa­
tery. Tymczasem rząd okupacyjny ściagał 
c[|lej powyższy podatek, lecz za kwatery 
mimo to nie płacił, bo intendantura woj­
skowa chciała w tym wypadku trzymać się 
bardzo objektywnie przepisu konwencyi 
hagskiej o do^tia.rczeniu k?wiatetr, a ró- 
Wm-ocześnio z 1 tą sarną 'obiektywnością 
stak. na straży, innego przepisu kon- 
wencyi, żo w mjętym obsizianze należy 
stosować dotychczasowe ustawodawstwa 
No, a to znaczyło przecież... podatek kwa- 
tei-ukowy. Sprzeczność między tymi dwoma 
przepisami na gruncie okupow-anej części 
Kongresówki godzono zatem fiskalnie ŵ ten 
sposób, aby mieć i k ra te ry  za darmo i po-, 
datek kw*aterankowry równocześnie.

Był to istotnie wielki ciężar dla miejsco­
wej ludności. Są rodziny,- które skutkiem 
kwater często już nie wiedzą, o ile są 
jeszcze -we własnem mieszkaniu. Usunięcie 
tych praktyk ludność powita z ulgą.

Słychać także, że nowy gubernator wydał 
rozkaz, aby z całą ścisłością i bezwzglę­
dnością przeprowadzić rozdzielanie kwater 
w wymiarze, przepisanym ustawą. Dotąd bo­
wiem zdarzały się tu i owdzie wypadki, że 
jedna kwatera obejmywała więcej ubikacyi, 
niż zakwaterowany miał prawo. Cierpiała 
na tem równocześnie i ludność i mniej szczę.- 
śliwi ©ficterowie i urzędnicy, którzy z braku 
kwateoT' musieli się miesiącami mieócić w 
brudnych tzw. „hotelach". Jeżeli obie te 
kwestye kwraterunkow^e zostaną wreszcie 

załatwione w duchu słuszności i przepi­
sów ustawowych, to trzeba będzie ten fakt 
powitać, jako postęp i uchylenie niepotrze­
bnie drażniących praktyk.

Do uspokojenia przyczyniłaby się także 
zmiana w postępowaniu niższych organów 
wykonawczych. W ostatnich czasach are­
sztowano w różnych miejscowościach sze­
reg osób, często z błahych powodów, a w 
wielu wypadkach zbyt pochopnie^ Później­
sze wyrównanie w tej czy innej f.ormie nie 
jest w stanie zatrzeć tak  łatwo bólu do­
tkniętych jednostek, a poroszenia umysłów 
wśród ludności. Również w ostatnich cza­
sach nastąpiło rozwiązanie szeregu powa­
żnych stowarzyszeń, głównie — jak brzmią 
odnośne dekrety — z powodu przekrocze­
nia zakresu działania. Dopuściły się one 
tego przekroczenia zwykle wskutek uchwał 
z powodu chełmskiej sprawy i pokoju z 
Ukrainą, uchwał zapadłych przed paru tygo­
dniami. Czy ^potrzeba to odgrzebywać dzi­
siaj? — to pytanie nieblahe.

Tak samo donoszą z różnych stron kra- 
jh o rewizjach domowych. Między innemi 
odbyły się one w Radomiu i w Kielcach, 
gdzie żandarmeiya połowa wkroczyła do

lokalu stowarzyszenia „Piechur". — Wo- 
góle okazywano widoczną nerwowość 
przed św. Józefem, jako dniem imienin 
kom. Piłsudskiego. Poczyniono podobno w 
niektórych miejscowościach nawet zarzą­
dzenia wojskowe. Oczywiście nic nie zaszło. 
Kto niepokoi podobnemi wieściami wdadze 
i w jakim celu, trudno sprawdzić, powta­
rza ąjft to jednak co jakiś czak T u te j^a  
publiczność, słysząc o obawach, jakoby 

groziły większe demonstracje na św. Jó­
zefa wyrażała wielkie zdziwienie i tłóma- 
czyła sobie nieraz w dziwny sposób źródła 
i cele tych pogłosek.

Po miastach i miasteczkach, objawił się 
w ostatnich paru tygodniach jakiś systema­
tycznie zoąganiziowainy ruch w kieiW ku za­
kładania nowych stowarzyszeń robotni­
czych. . Treść poszczególnych statutów ró­
żni się od siebie, lecz w istocie jest ta  sa- 
Ina. Cele są ujęte dość obszernie, np. uprzy­
jemnienie dub upiększenie życia robotni­
ków. Wiele z tych statutów otwiera dostęp 
do stowarzyszeń robotnikom obojga płci i 
wszelkiego ■wyznania, lecz nazwiska założy­
cieli są wyłącznie żydowskie. Stowarzysze­
nia takie powstają licznie w ostatnich cza­
sach także we wschodnich powiatach, jak 
Hrubieszowie, Biłgoraju ihd. Wtacfee oku­
pacyjne d a ją —  jak dotąd —  bez trud­
ności zezwołenier na zakładanie tych sto­
warzyszeń. Ludność śledzi z interesem ten 
ruch, py tając  także o cel i źródło.

W gubemialnym zafnządzie zaszły zmiany. 
Dotychczasowy szef cywilny, Ekscelencja 
Madeyski, opuszcza tymi dniami Lublin. Zo­
stał na jego miejsce mianowany r. dw. Mttl- 
ler. Nowy szef cywilny został swego czasu 
powołany z ministerstwa sprawiedliwości na 
kierownika departamentu dla spraw jurys­
dykcji cywilnej przy Jenerałnem Guberna­
torstwie Wojskowem; wspomniany departa­
ment był zarazem najwyższym sądem w 
sprawach' cywilno-prawnych. Po objęciu 

sądownltc-twa przez poMd-e władz#, radca
dw. Mtliler -objął kierownictwo npwozoiga- 
nizowanego departamentu prawniczego z

zakresem działania, odpowiadającym
mniejwięcej austryackim prokuratoryom
skarbu, tudzież z działalnością leg islac ji 
ną. Na tem stanowisku vpoz o stawał aż cło 
ostatniej chwili. Okazał się wytrawnym 
prawnikiem, człowiekiem taktownym i zró­
wnoważonym. Można się przeto spodziewać, 
że dzięki tym baletom, tudzież znajomości 
stosunków potrafi sprostać wyjątkowo 
w obecnych warunkach ciężkim i trudnym 
zadaniom, które włożono na jego barki. Do­
tychczasowy kierownik prezydjuim biura 
cywilnego szefa, , sekretarz ministeryalny 
Dr. Konstanty Rozwadowski, 'óttehodzi do 
Warszawy na zastępcę radcy namiestnictwa 
Dr. Iszkowskiego. Wreszcie dotychczasowy 
szef sekcyi w krajowym komisaryacie cy­
wilnym r. dw. Dr Jan Wavgart, został 
mianowany naczelnym komisarzem cywil­
nym przy II. armii. Dotychczasową sekcyę 
gospodarczą rozwiązano, a jej departamen­
ty w odmiennej nieco organizacji wcielono 
do Wojskowej sekcyi. Dotychcizajsiowy szef 
sekcji gospodarczej, podpułkownik Thu-Tlie 
ma podobno odejść z Lublina.

| kapitał będzie w połowie subskrybowany na 
j miejscu, a w połowie przez , kapitalistów;.
‘ z Rzeszy, obejmie nietylko samą Kurlandyc^ 
lecz także i przyległą gubernię kowieńską^ 
Uj. rdzenną Litwę. Zadecydowano piizytcm,' 
że w piehvszym z tych krajów byliby osą* 
dzoni koloniści protestainci, w* drugim kato­
licy, co ułatwiłoby-niemieckim przybyszom 
jeszcze i oddziaływanie na ludność miej-j 
soowną, Łotysze bowiem sami wyznają pro­
testantyzm, gdy Litwini należą do 'katoli-' 
ojkiego Kościoła.

Klan, jak widzimy, obmyślany mądrze, 
przeprowadzany szybko i energiczniej Czy 
dfoidzie ostatecznie do skutku, tak, jak so­
bie tego życzą wisizęchnie(Ąpe<x:y-p&trj*o;ci w 
Mitawie, w ^ionachium i w Beiiiaie, to Bóg 
jeszcze raczy wiedzieć. Kto wie, czy niesły­
chane wyczerpanie się Niemiec z materyaiu 
ludzkiego, którego skutki długo będą się 
mpewiio diawały odczuwać, pozwoli na gła­
dkie wicieLeaiie wielkich pk.nów kurlai? 
dakich. Albo —xczy ich wogóle nie prze­
kreśli.

Ale gdy zdaleka przyglądamy się ow*emu 
wybuch ow i energii kolonfeacyjne j, k tórą 
wezbrała w baronach bałtyckich niemal 
zajutrz p.o odzyskaniu swobodnego oddęf 
ehu i Y/oInych rak do działania, przjrchodzi 
mim o woli na myśl^ jak wyglądałaby w tej 
chwili G a l i  e ;y ;•>, wscIuJdniiia, gdyby w ci?^: 
gu ubiegłych lat 50 tamtejsi wielcy Y/łańelk 
ciele ziemscy Polacy na trzeciej części pop 
siadanego przez siebie obszaru osadzali byli 
systematycznie chłopów polskich. Jak  wią- 
donno, nic podobnego nie stało się. Miano, żb 
stanowisloo żjw/iołu polskiego we wscIlq- 
dniej części kraju jest liczebnie bez żadn1̂  
go porównania silniejsze, niż Niemców m  
Kurlandyi, co realizację takiego osadjS. 
ctwa byłoby musiało znacznie ułatwić, n lS  
zgoła o tem nie myślał. Zostawiamy zupęj 
nie pa uboczu kwestyę, czy stało się źf^ 
ozy dobrze: stwierdzamy nagi fakt. A z faę 
ktu tego wysnuwa się z nieubłaganą logiką 
korkluzya, że jesteśmy absolutnie niezdołr^ 
do wynaaadamania ziem sąsiednich przcŹ 
kolonizację, kamkluzyą, która i wśród dąą 
won ej szych doświadczeń znalazłaby dla sich 
bie potwierdzenie. Poniewhiż zaś wszelkie 
zamierzenia, przedsięwzięcia i polityka na* 
rodu powinny opierać cię na podstawie 
kładnej znajomości nietyllio każdorazowy en 
swoich sił, ale także trw*alego czynnika, tj.- 
zasadniczych, uzdolnień, przeto zdanie śohle 
sprawy z tego, że w zakrsie naszych zdoL 
mości nieTeży wchłanianie jaldchkolwiek 
szalów przez kolonizację, przedstawiać' mo­
głoby dla. nas cenną wartość*— praktyczne­
go wskazania. ' ■***

Z Rady szkolnej krajóŵ .
_ dhi. 13', 14 i 15 b. m. odbywały się po­

siedzenia Rady szkolnej krajowej. Na sek- 
cyjnych rałatwiono szereg nominacji i in­
nych spraw/ osobistych, omawiano dodatki 
drożyźniane, wprowadzenie pragmatyki mą! 
ucnycielsikiej itd. s

Posiedzenie jdenarne -po&pccząl prżei/ ę^ 
dn lezący wnccpir. Zol1 wspomnieniem o 
zmarłych członkach Rady ś, p. Mieczystaiwie 
Onyszkiewiczu i Stanirkr/ie Tarpowsikim. , 

Po załatwieniu spraw7 adminktracyjnych',- 
między innemi uchwalono, zwrócić się do 
(raądu o Kwinięcie z końcem roku sizkok kuiy; 
sów polsikich i ruskich- w Wiedniu. Pradze, 
Opawie itd., stanęły na porządku dziennym 
tezy kw*estye pedagogiczne: '  ’ |

Pierwsza z  nicli — to wy ch'ow/a.nie 
czm  młodzieży.. Wprawdzie chwila! na  rełg 
wijanie ćwiczeń fiz-yoznydi w szkołę o bS  
cnie  ̂ nieodpowieank, -koro ich końrelateiS 
musi być nałoży ło odżywienie, którego na .u 
tecraz brakiik;. mimo to jednak trzeba; przyH 
gotowywać już teraz phny  na przyszłość,ą 
pewne r/oczy dadzą ię wprowadzić 
dzisiaj. Stad powsta..ią zadania., fctóiryeh-yęi* 
wiązaniem za jęli się wr obszernych, a  % więS 
^kiem zajęciem wyslucba.Twch referatia^S 
prof. Uniw7.: OiechaeowT&łd i,Godlewski- ?uną 
zaproszeni, jakó eksperci.'a nadto inspeklH 
kraj. Bruchnalski. Rada uchwaliła jedirS 
myślcie program refciontów przyjąć > w7 'za­
sadzie iłWprow^adalć. go w wykoaianicr, o i ^  
pozwoli na to odiżjw/iame młodzieży.

llo:zpatiynYuno dalej kwestyę wtychbw;7- 
wania charatkeiu na podstawie o-rędzią kej 
arcybiskupa Byczewskiego. —- Zwłaszcza 
pierwszą część tego listfl pasterskiego, „b 
'charairtorze czysto ludzkim" nwiażsno' za 
przedmiot, którego' znajomość rozszerzać

Sprawa kolonizacji nieaniec. w Kurlandyi 
posuwa się naprzód raźnem tempem, pomi­
mo, że prawmo-państwow7e stosunki tego 
kraiku nie są jeszcze ostatecznie uregulo­
wane. Przygotowanie kołpaka książęcego 
swoją drogą, a  gromadzenie materyałów do 
rozpoczęcia wielkiego dzieła osadnictwa — 
&wo}a>. Inicjatyw a wyszła, jak wiadomo, od 
kuilandzkiej RadJ krajowej, złożonej z ba­
ronów, którzy zdecydowali się odśprzędaó 
na cele kolonizacyjne trzecią część grun. 
tów dworskich w obszarze około 400.000 
hektarów. Do przeprowadzenia planu zabra­
no się z prawdziwie niemiecką energią. Ba­
ronowie, aczkohviek z pewność* j im samym 
nie brak rzutkości i daru organizacyi, po- 
Btanowili zainteresować dla swego projek- 
tą  ideowo i finansowo współrodaków* w 
Rzeszy. Niedawno donleślimy, ża aż w Mo­
nachium odbyło się zebranie w7szechniemie- 
ckio z udziałem ^iłego szeregu osobistości 
oficyałnych, na którem po wyjaśnieniach u- 
myśliie przybyłego z Kurlandyi bar. Broe- 
dricha, żastanawiano się gruntownie nad 
jak najlepszem wyzyskaniem ziemi łotew­
skiej w celach osadniczych. Obecnie dono­
szą z Berlina, że w Mitawie. na konferencji 
wielkich właścicieli ziemskich zapadła li­
ch  wała, aby powołać jak najprędzej do ży­
cia bank parcelacyjny z kapitałem na razie 
50 milionów marek i rozpocząć natychmiast 
parcelację. Działalność banku^ dla którego

nze chizeóeijańskim", ale i ś wieccy nauczy 
ciele. W myśl uchwały Rady list pasterek 
znajdować się będzie w1 przyszłości w !kk 
żdej bibliotece szkolnej i nauctycielskiek.
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Drugi dzień zajęła sprana ćwiczeń pisc- 
Sńnych "w języku ojczystym V  szkołach śre­
dnich. Twa da jak  już nieraz poprzednio za­
akcentowała, że potrzeba usilniejszej pracy 
nad poprawnością języka, jasnością układu 
i  należytem pizygotowanlem wypracowań 

jpod względem treści, że trzeba zwalczać 
frazes i  nienaturakłość. Ale co ma być te­
matem pisemnych ćwiczeń? Po nader wy­
czerpujących referatach pedagogów insp. 
kraj. Majchrowicza i dyr. Stoma zabrali 
glos w tym celu zaproszeni profesorowie 
lii-tory i literatury polskiej i niskiej: ChTza- 
aiows-ki i StadzińskL Na tle tych referatów 
i opinii, a w szczególności uwag, że zwła­
szcza w klasach niższych należy wprowa­
dzić także tematy * życia należycie dobra­
ne i przygotowane, wywiązała się dysku­
sja, zakończona uchwałą, aby komis ya ad 
lioc ustanowiona wypracowała projekt iił- 
strukeyi. W skład komisy! wszedł obok wy­
mieniony oh wyżej, insp. kraj. Opuszyuski.

Delegat m. Krakowa M. Konopiński za­
pytał czy Rada ma prawo usunąć ze szkół 
ludowych język niemiecki, czy też trzeba 
do tego zmiany ustawy? Wiceprezydent w 
dłuższym wywodzie prawnym wykazał, że 
przepisy ustawy kraj. z r. 1887 nie zostały 
zniesione przez ustawę państwową z r. 1S69, 
jak twierdzono, w niektórych dziennikach, 
że więc bez zmiany ustawy kraj., a  nawet 
bez zmian w  rozporzą dzeniu minki ter yaln em 
z t. 1870 nie możnaby uchylić nauczapia 
języka niemieckiego w klasie 3 i 4. Przy- 
tem zwrócił jednali uwagę na to, że toz- 
miiar i sposób nauczania języka niemieckie­
go w tych klasach jest niewłaściwy, że na­
kład pracy nies-tosunkowo -wielki przy bar­
dzo marnych rezultatach i że Rada szkolna 
kraj. w tym kierunku miałaby wdzięczne 
zadanie, które,go spełnienie zależy jednak 
od odpowiedniego, celowo ułożonego, a zna­
cznie skróconego podręcznika,.

pragną odrodzenia naszego szkolnictwa w du­
chu narodowym, o przybycie na posiedzenie 
komitetu, które się odłjędzie we wtorek dnia 
26 b. m. © godz. 4 po południu w sali T. S. Ł., 
u. św. Anny 1. 5, II p. Adres tymczasowej se­
kretarki: Kazimiera Szafrańska, ul. Wolska
l  13.

ZBIÓRKA NA LEGIONISTÓW W HUSZT. 
,.Tow. Pracy narodowej" kobiet polskich urzą­
dza dziś, jak już wspominaliśmy, zbiórkę uli­
czną i w publicznych lokalach na rzecz interno­
wanych legionistów w HuSzt. Społeczeństwo

z naszą stacyą. Dowódca korpusu generał-po-: wili wnioski o lionorarya na bieżący rok szkol - 
rucznik Józpf Dowbór Muśnicki, 6 lutego 1918, rv, które też kierownicy przyjęli i na fik po;h 
powtórzyć do Brześcia. Wymieniony. Z niccier- stawie zrobili umowy z nauczycielami i rodzi-

ORECNY PRZEGLĄD SZTUKI

pliwością prosimy postarać waszą racllostacyę 
w pobliżu okopów, aby z naszej strony . .

PLOTKI NA TLE POLITYCZNEM. Odnośnie 
do wiadomości, zaczerpniętej z „Gazety Wie­
czornej" o zamordowaniu wójta w Korniłowi- 
cach pisze nam ks. Stanisław „Smagała z Du- 
blan co następuje:

Wójt w' Komalowicach (nie Kornlłowice) nie 
jest Polakiem — ale Rufinem. Nie było tam

polskie musi odczuc i zrozumieć, że nis chodzi zamordowania w tym czasie. Jest to
tu już o zaspokojenie choćby najprymitywniej-j wiadomość, którą podał człowiek albo zwaryo- 
szych potrzeb, lecz ża o kęs Chleba do wany, aibo w wyrafinowanej inteneri. Niema 
nas z obczyzny kilka tysięcy polskiego żoł- też mowy o jakichś zatargach narodowościo­
we™  Ne^Węgrze*, choć. drogo, .wszysttego w h gdyż tak chiopi Ensini, jak Polacy 
dostać motet. Chodzi zatem tylko opo - n o c j ^  maj j mie6 nie jasn *
p i e n . ę z n ą -  ,  to pomoc szybką i wydatną, wypadkacb politvcznych. Ze shony miejseo-
t* U ery*V w ^  sumę mćdz w ruskich niema żadnej agita-
tyci. dmach przelać internowanym. Dfajmy, . na fl poK c!loćb -uj  „ £  8
ze zawód ich me spotka. Choilzr o pornos don . wł d że wśr6d prawio ws2ys[t /ch R ż a n y c h
?“* 1  f ’?  n.a f h o ć po ««■“  zapo- c o ^ narodowosrc; rodzin olskiclii wielu5ra.
biedź głodowi i . wynikającym z mego choro- , .  . „ . y . 1 , , . : *
bom, które bardzo licznie zaczynają się wśród ŝ oh- * «Pokrcwmonych podobna agita- 
obozów rzerzyć. W pienrszym tygodniu inter- P° ! T ^  aż do mordu polrtycznego miej- 
nowania Lwów zebrał pospiesznie 149300 to r. sca ™ c“ .“  ™ozo- ł 11.® sf;'ch“  ‘?ż a°tąd o 
i wysłał je na zaspokojenie doraźnych po- azerszeJ Łammyscowej, która znowu
trzeb. Krosno, w przeciąga dosłownie pół bez porozunuema na miejscu, rucma widoków 
dnia, zebrało 20.000 kor. Mamy nadzieję, że P^odzema. Manifestaeya rusua w Łące, na 
i Kraków nie pozostanie w tyle. i£ t6reJ. co Prawda h?11 Busud * Kornałowic,

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO S . 1 T
Dzisiaj po południu ..Myszy be® kota" jordana, L r t  . *. B ‘. , . 7 ,t-M-a w ^szem w świetle naiwności ludu dawała o-
które 'V artystach tegorocznego zespeh. tak b humorystyczne. Najlepszym de-
świetnych znalazły wykonawców; wieczorem p * • J 1 ^
po raz drugi ,}Marya Leszczyńska". wodem, że nikt z ludu nie mógł dać odpowie-

Tn+T.rt OK K m  ,1„ 00 tjlm W 0 1 P0 C0 ^  był. ZOStflłO ^Jutro, w poniedziałek *-5 b* xn*« 2 powodu ■* * * *• • * t> * * ii *>
ustalenia przez tutejszy Konsyetom ś w i ^  dla

Wiedeń, 22 marca.
Spożytkownjąc przerwę, która 7, powodu 

Świąt Wielkan.ocn.yeh nastała w obradach 
pariamentu, p, minister Twardowski wybrał 
się w podróż do Gaiicyi.

Ozyni on to nie po raz pierwszy, nieza­
wodnie w tem słusznem przeświadczenia, że 
takie bezpośrednie zetknięcie się z krajem 
jest nieodzownym warunkiem należytej o- 
brony interesów kraju, imieniem którego 
zasiada w Radzie ministrów.

Pan minister Twwdowsild nie zalicza się 
do rzędu, ministrów pariamentarnyeh. Jako 
urzędnik objął z-razu tylko kierownictwo 
ministerstwa galicyjskiego, a dopiero po 
pewnym czasie do uznania, które sobie od- 
razu w kołach polskich zaskarbił, dołączyła 

' się i godność miniMeryalha. Obowiązki mi- 
nistra w Gaiicyi podwoiły i  potroiły się z 
chwilą wybuchu wojny światowej z ptzy- 

f czyn dostatecznie^ znanych, od niedawna 
zaś urząd ten stał się aneynieła&wyHL Bro­
nić interesów kraju, którego reprezen-tacya. 
wypowiedziała rządowi centhałnemu zau­
fanie, to powinność be zwątpienia zaszczy­
tna, lecz ciernista, a miewaiająca z góry 
zrezygnować z  tego, czem i  ministrowie nie 
zwyldi pogardzać: z poklasku i popular-
noścL

Ministerstwo Gaiicyi ińe jest dzisiaj —  
powtórzmy — wypoczynkiem, ani nawet 
spacerem po-^utartej drodze. -Zacliodzą-chwi­
le przełomowe, w których trzeba wiele si­
ły charakteru i  wiele poczucia godności na­
rodowej, aby reprezentować sytuaeyę mi- 
nistra-Połailca bak, jak tego okoliczności wy- 
magąją. Członkowie Koła polskiego par" 

mjętają tem moment, w którym prezes Ko­
ła, bar. Goete, wraz z członkami prezy- 
dyum zakładali u prezydenta gabinetu. Dra 
Seidleaa uroczysty protest przeciw krzyw­
dzie brzeskiej. Pamiętają także, jak postą­
pił wówczas minister Twardowski, ujmując 
sprawę tak, jakby to musiał uczynić mini- 
ster-parlamentarzy sta, świadomy obowiąz­
ków, jakie nań nakłada chwila. Po formal­
nej zaś uchwale Koła polskiego wręczył Dr 
Twardowski dymisyę, tak jak mu nakazy­
wał ^ w ią z e k  ministm-PdaiŁa. Pozostanie 
w gabinecie, konieczne z» względu ma dobro 
spraw kraju, nastąpiło równie jak u Dra 
Ćwiklińskiego, na wyraźne życzenie cesa­
rza. Nie krępuje to wcale swobody ruchów 
Koła, które byłoby, przeciwnie, skrępowa­
ne, nie wiedząc co w kołach rządowych się 
dzieje* z braku wiarygodnych, autentycz­
nych mformacyi.

Mamy nadzieję, że podróż Dra Twardo­
wskiego po kraju nie minie bez widocznych 
a dobrych następstw. Będzie u nas gościem 
miłym i  witanym tak serdecznie, jak na to 
ewoją działalnością zasłużył. ag.

ca mi uczennic, ustalając i wynagrodzenie i o- 
płatę na cały rok. Wobec tego faktu, że przy 
wpisach ogłosiło się rodzicom wysokość opła­
ty szkolnej na cały rok musimy dziś, właści­
ciele zakładów prywatnych, jako jedna ze stron 
zawierających umowę, stanąć na tem prawnem 
stanowisku, że nam nie wolno zrywać jedno­
stronnie tej umowy i samowolnie bez zgody 
strony drugiej, t. j. rodziców, podwyższać opła­
tę szkolną na trzy ostatnie 'miesiące bieżącego 
roku szkolnego. Zakłady prywatąp mogą tylko 
tyle płacić profesorom,, ile im oplata uczennic 
przynosi, a jak zaraz wykażemy „przedsiębior­
stwa" te nie są wcale rentowne. Wydatki 
poza placami profesorów wynoszą w każdym 
zakładzie, licząc skromnie, ponad 2000 koron 
miesięcznie, mianowicie: czynsz za lokal 1000 
kor., ochmistrzynie 300 kor., służba 240 kor., 
opał 200 kor., ldorownictwo 120 kor., wydatki 
kancelaryjne, klasowe, druki, anonse, podatki, 
reperaeye sprzętów 200 kor. Trzeba nadto do­
dać, że wszelkie adoptacye i reperaeye mie­
szkania szkolnego ponosić muszą właściciele, 
nadto dbać o sprawianie i uzupełnianie sprzę­
tów i zbiorów szkolnych. Godzin według planu 
rządowego gimnazyum jest tygodniowo 252, 
czyli miesięcznie 1008. Jeżeli tę cyfrę pomno­
żymy przez 5, lub 4, lub 3.50, które to cyfry 
wynagrodzenie dla profesorów *«a godzinę, bez 
względu na to, czy ta godzina odbyła się, czy 
nie, otrzymamy 5040 kor., 4032 kor. lub 3528 
kor. ogólnej sumy plac profesorów w danym 
zakładzie. Dodając do każdej z powyższych 
cyfr kwotę wydatków stałych 2000 kor. otrzy­
mamy ogólną sumę wydatków każdego zakła­
du. Jeżeli zaś pomnożymy ilość uczennic (316 u 
SS. Urszulanek, 280 gimn. I., 216 u KróL Ja­
dwigi, 200 u Drów Lewickich, 140 u p. Kapliń- 
skiej) przez cyfrę ich opłaty szkolnej i od tej 
sumy odejmiemy sumę licznych zniżek, udzie­
lonych uczennicom biednym, a najczęściej naj- 
lepszem, to mamy obraz dochodów. A rezultat 
porównania tych cyfr jest taki, źs niektóre 
zakłady operują stałymi i znacznymi deficyta-

dyecMji krakowskiej, daje teatr im. Słowa- Dad Pf !?kaml’ na «? ka,z“ ° “  P r « a . c  
c k i e godwa  p r z e d s t a w i e n i a ,  powta- Dla usupełmema dodać nalesy, ze manifeEta-
rzając po południu po raz jedenasty „Głuszca” ?»» f ! f ?  E  lateS° ^ k s z e  wrażenie wywar-
Krzyweszewskiego, a wiecz'orem „Ma™ Lesz- ła wś,™d lu-du °.bU narodowoścl- by!a na" 
ezyńską" Tadeusza Konczyńskiego. * mac^lrje ^awmona w zaprzestaniu Tuchu ko-

% TO W. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzi- lei° we£0 7-  rlIs] â zaś przebrzmiała bez echa, 
siejszym została otwartą w gmachu Tc.w. ^ ^ re^ ° .nie Pow™na wywoływać i ubierać w 
Sztuk pięki/ch (pi. Szczepański 4) wystawa znaczenie przez_ fałszywe- z gruntu wiadomości 
mebli według projektu Józefa Czajkowskiego. 26 strony polskiej.
Meble zostały wykonane w tutejszych praco- HERVE PRZECIW BOLSZEWIKOM. Gu- % . . 3 „ ,
wniach stolarskich lub też w pracowni Muzeum ttaw Henre występuje na szpaltach paryskiej mi> pokrywanymi z subwencyi^ krajowych lub
techniczno-przemysłowego. Kilimy z pracowni »Vi©toire“ z ostrym artykułem przeciwko boi- rządowycu, albo też z dochodow z ubocznych 
w Zakopanem „Kilim" projektowali: K. Brz> szewikom z powodu ich kapitulacji przed mstytucyi, będących w zakładzie, jak mterna-
zowski, Józef Czajkowski, St. Gałek i B. Tre- Niemcami. „Ażeby — pisze Heiwe — plunąć tóy i iime, liczniejsze .pochłaniają cały dochod,
ter, a% gobeliny W. Jastrzębski. Całości dnpek w twarz tym podłym łotrom, którzy przez swą a jeden zaledwie i to męski, mający najwyższą
niają naczynia gliniane, przedmioty majoliko- głupotę i tchórzostwo zmuszają nas do tego, opluty daje bardzo skromny zysk dla wdo­
wę, naczynia metalowe i obrazy Z. LubańskDj- aby walczyć conajmniej o jeden rok dłużej, 1 sierot P° profesorze gimnazyalnym, wła- 
Stryjcńskiej i Józefa Czajkowskiego.

Z TOW. IM. KOPERNIKA. Walne zgroma- ^ 
dzenie człońltów krakowskiego Oddziału Tow. i

wysta wy
otozlsiC',!,Czw<uka'4 ful. Sienna 1. 2) wzboga­
cony został no w era i pracami najwybitniejszych 
naszych artystów.' Dzielą tc wystawiono* będą 
cd dziś.

DO LEKARZY. „Izba lekarska zaprasza 
lekarzy, którzy zamierzają przystąpić w -ba- 
rakterze członków do Spółki spożywczej adwo­
katów w Krakowie, aby zechcieli przybyć na 
walno zgromadzenie tej Spółki, które odbędzie 
Kię we czwartek 28 b. m. o godzinie *5 popoł. 
w Domu lekarskim przy ul. Radziwiłłowskiej 
1 4, a to celom podpisania dckiaracyi i wyboru 
narządu.

WYJĄTKOWE OGRANICZENIA OBROTU 
POCZTOWEGO. Dyrekcya poczt zawiadamia 
o następujących ograniczeniach mełm poczto­
wego; 1 . Doręczanie zastępcze odnosi się do 
pakietówr o podanej wartości do 600 włącznie 
lub obciążonych powziątkiem do 600 kor.; 2. 
przyjmowanie pakietów nagłych jest w zasa­
dzie dopuszczalne tylko w miarę istniejących 
środków przewozowych; 3. za obowiązkowo 
doręczanie nagłych pakietów osobnym posłań­
cem należy pobrać pd nadawcy opłatę- 4. żą­
danie dcręrzetiia osobnym posłańcem j» st, wy­
jąwszy pakiety nagłe, niedopuszczalne; 5.; pU 
daHe wartości ponad 600 K jest dopuszczalna 
tylko odnośnie do takich pakietów, które za­
wierają banknoty, monetę brzęczącą, papiuy 
wartościowe, złoto lub srebro, albo koszto­
wności* 6. podawanie wartości przy pakietach 
nagłych jest niedopuszczalne; 7. najwyższa do­
puszczalna waga listów zwykłych i poleconych 
wynosi 250 gramów; 8. w czasie od 22 b. m. 
do 1  kwietnia muszą być w obrocie wewnętrz­
nym c płaty pocztowe za pakiety uiszczone już 
przy nadaniu.

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyrek­
cya poczt komunikuje: Z dniem dzisiejszym
acstala wysyłka pakietów prywatnych do 
poczt polowycłi Nr. 430, 518 i 637 d o p u ­
s z c z o n a ,  a do poczt polowych Nr 376, 399 
1414 w s t r z y m a n a

y wrtiuńyG ouuajTiiiii.cj o jtJuuii ru x  u iu ze jj # . • •
• należałoby w chwili obecnej wznieść okrzyk: ścicielce tego ^zakładu, a raczej amortyzuje 

, Niech żyje car!" j kapitał włożony w ten zakład, wzięty z po-
! sagu żony przez zmarłego profesora, dopiero

przyTodniiców polskich im. Kopernika odbędzie 
się 26 marca b. r., t. j. we w torek w sali wy­
kładowej zakładu^ mineralogicznego, ul. Gołę­
bia 1. 11. Początek o g^dz. 6 wieczorem.

PODWYŻSZENIE CEN MIĘSA w jatkach 
wejen. Centrali handlowej. Wojenna Centrala

Zawiadomienia i komumksiy.

0 lisiw rarja  nauczycieli w zakładach 
prywatnych.

od lat dwóch, a istnieje od lat 1 1 , dawniej bô  
wiem przynosił stale deficyt. Chcąc płacić po 
8 kęr. za godzinę, musieliby właściciele pod­
nieść opłatę szkolną do najmniej podwójnej 
wysokości obecnej, a ^zakładach mniej licz­
nych i więcej. Trzeba śię jednak liczyć z tem,

handlowa (oddział zbytu bydła i trzody chle-j ^ ^ 0r0 i  , -° że większośó ch^ ś^ ^ s ld e j  udodzieży żeli­
wnej w Krakowie) przesyła następujący ko- ^  krakowskich *  sprawie
mimikat: W sk u ti zakupyw^ińa Najlepszy ±  P ^ ż s z e n ia  honorąryów nauczycieli w za-
eztuk bydła z wolnej ręki jakość bydła, przy- M.ad± ch P ^ ^ y c h ,  w sprawie słusznej 1 spra- 
dzielonego ze spędów -dia jatek* r l t f k
«soraiz gorsza, tak, że wydatność jego na mięso 1 z ^ru^ieJ strony, uważają także 1 wla-
znaeznie się zmniejszyła. Z tego powodu, jak t Cłf ele -tychże zakładów za rzecz słuszną po- 
również z powodu przeoaicsienia wkrótce od- daó 8we zdame w dziennikach do publicznej 
działu zbytu bydła i trzody chlewnej (Pekus) w^domości.
do Lwowa, przez co koszta administracyjne1 . Czem są nasze zakłady prywatne, wyłącznie 
znacznie się zwiększą, zmuszeni jesteśmy pod- ^ emad żeńskie? Wbrew stosunkom innych kra- 
nieść ceny mięsa, sprzedawanego W jatkach gdzie prócz zakładów rządowych istnieją 
W. C. H. z dniem 3 kwietnia b. r., jak nastę- liczne zbytkowne zakłady prywatne, najczę- 
puje: za 1 kg. mięsa tylnego K 7.80; za 1 kg. ^cie3 przeznaczone dla najzamożniejszych sfer 
mięsa przedniego K 6.80; za 1 kg. gńęsa ko- tamtejszych społeczeństw, a będąee ostatnim 
szemego K 7.20 (jatka na Wolnicy). Zarząd wyrazem wymagań wszelkich dziedzin pedago- 
jatek W. C. H. przypomina przy tej sposobno- &**, są nasze prywatne zakłady^wymownym do- 
ści, że z  dniem dzisiejszym ja/tki W. C. H sprze- wodem ubóstwa kraju, nędznych stosunków 
dawać będą mięso jedynie na podstawie ,.le-1 ekonomicznych całego społeczeństwa, a szcze- 
gitymacyi1 na pobór ziemniaków" w ilościach gólniej sfer inteligencyi urzędniczej, które 
stosownie do liczby osób gospodarstwa domo- zmuszone są zabezpieczyć przyszłość swych có-

K R O N I K A .
NIEDZIELA

24
św. Marka

Wschód słeóca o gadz. 5 38 r. 
Zachód „ „ Ó*56 w.
Długość dała godz. 13 m. 24.

Z miasta.
AKCYA UNARODOWIENIA SZKOŁY. 

W wykonaniu uchwał pdhfnego zebrania rodzi­
ców i wychowawców w dniu 12 b- m. w sali 
Saskiej w sprawie unarodowienia szkoły pot 
ekiej, zawiązuje się komitet, mający na celu 
urabianie opinii najszerszego społeczeństwa 
dla podjęcia solidarnej, żywej akcyi w sprawie 
unarodowienia naszej szkoły. Uprasza się więc 
uąjusiŁaiej rodziców i wychowawców, którzy

wego.

LOS
Z Polaki 1 ze świata. 

RADIOTELEGRAMÓW GEN. MU-

jćek,^dając im przygotowanie do samodzielnego 
zarobkowania. Zakłady te były zbyteczne 
wtenczas, gdy kobieta mogła być tylko po­
mocnicą biurową, handlową, boną lub conaj- 

1 wyżej guwernantką. Dziś pragną wszyscy ro-
śNICKIEGO. Petersburski ,^>ńmmk ̂  Narodo-1 dzice daó córkom przygotowanie do tych za- 
wy" t  12 lutego podaje treść radiotelegra- 1 wodów równorzędnych męskiej inteligencyi, 
,mów, przesyłanych przez gen. Dowbór-Mńśni-. które stanęły im otworem. Gdy jednak ani rząd 
claego do Brześcia litewskiego^ i Warszawy, a an| kraj n|e uwzględnił, czy' uwzględnić nie 
przejętych przez sowjety. Oto ich treść w do- nowych wymagań, przez życie szkolni­

ctwu żeńskiemu postawionych, inieyatywę w 
tym kierunku ujęły ręce prywatne tych, któ­
rych powołaniem było wychowanie. Niestety 
i prawie bez wyjątku tym właśnie „przedsię­
biorcom" zbywało na takiej materyalnej pod- 
stawie „przedsiębiorstwa" któraby tdozwoliła

słownem tłómaczeniu:
1. „Słuchajcie dalej: gorąco prosimy posta­

wić radio^stacyę w pobliżu waszych okopów, 
aby za pośrednictwem naszej staćyi można było 
wejść w stały kontakt z wami. Dowódca kor­
pusu D o wb ór-Muśnicki".

2. „6 lutego 1918 ; . (pnerwane) bę- im cel t i  osi i  samodzieinie. Dlatego
flziemy wam . . . (praerwane) o d » do 20 - * *  * . . .  szl!Ó} rza? 0.

dajcie kwit. Podał Lewiński".
3. » . . (przerwane) wasza stacya 

zawsze was słuchamy, zawsze jesteśmy do wa­
szego rozporządzenia . . .

4. „Dzięki nieznośnym waiumkom, na jakie 
nas postawił Krylenko, zmuszeni jesteśmy 
. • . chciał on i chce zmusić nas do uznania 
komitetów wojskowych z wyboru, jakie istnie­
ją w armii Rosyjskiej, na co w żadnym razie 
nie możemy zgodzić się. Z rozkazu KryienM 
wiele oddziałów polskich . . . wiełu żoł­
nierzy polskich rozstrzelano. Z jego rozkazu 
zmniejszono u nas w korpusie racye żywności".

5. „Brześć Litewski, do generała Hoffma­
na *— korpus polski v . . Żłobin — Bo- 
bruj&k twierdza, byliśmy zmuszeni do tego wo­
bec nieznośnych okoliczności, w które nas po­
stawił Krylenko

uprosili do pomocy nauczycieli szkół rządo­
wych, do tej tak obywatelskiej bezinteresownej 
niemal pracy, jak obywatelskiem i bezintereso­
wnemu jest śamo „przedsiębiorstwo". Gdyż mi­
nimalne dochody, jakie ono przyndsić może, 
nie stoją w żadnym sfosunku do włożonej weń 
pracy. Żadna jednak praca bezinteresowna, w 
imię dobra publicznego podjęta, a tem mniej 
wychowawcza, nie uchybia jednostkom ani sta­
nom. To też na chlubę stanu nauczycielskiego 
stwierdzamy raz jeszcze, że nie uchylał się on 
od niej nawet w czasach tak trudnych dla 
wszelkiej systematycznej pracy, nie przyno­
szącej żadnej materyalnej rekompensaty, ja­
kim był czas ewakuacyi, gdy profesorowie nasi 
uczyli bezinteresownie garstki uczennic, które 
pozostały w Krakowie. A kiedy przed rokiem 
nauczycielstwo wobec szalejącej* drożyzny

6. „Warszawa, grudzień. Prosimy o przysła- zwróciło się do właścicieli  ̂prywatnych zakła- 
nie waszej delegacyi dla wyjaśnienia. W razie dów z żądaniem podniesienia honoraryów, wła- 
* - -* — — . . . .  . . ścieiele i kierownicy nie tylko natychmiast nie

unicestwili akcyi, jak to memoryał krakow­
skiego Koła zaznacza, lecz uwzględniając ją 
w miarę możności i stosunków pojedyńczych 
zakładów, do niej się zastosowali, podnosząc 
o ile się tylko dało i opłatę dla. Uczennic i ho- 
noraryum dla profesorów. W niektórych za­
kładach nauczyciele sami przeprowadzili szcze­
gółowe obliczenie i stosownie do nich posta-

jeżoii Wasza Wysokość nie zgadza się na przy­
słanie delegacyi do Warszawy, przedsięweicae 
nieodzowne zarządzenia . . chcecie . .
. . instytucyj rosyjskich w Brześciu Litew­
skim . . .  i żeby delegacya polska otrzy­
mała wolny przejazd dalej do Brześcia. Z nie­
cierpliwością czekamy waszej odpowiedzi. Go­
rąco prosimy postawić waszą radiostacyę w po­
bliżu naszych okopów, aby być w stosunku

skiej, to córki urzędników i mniej niż średnio 
zamożnej sfery, która już wielką ponosi ofiarę, 
zdobywając się na obeciią Poią.tę, i.O lfiż czflgto 

T-S^frzo’’ prosi ó źmzkę. vv razie taK znacznej 
podwyżki rodzice, jak to zaniepokojeni obecnio 
bardzo licznie Oświadczają, będą zmuszeni wy­
cofać swe córki i posłać je cło szkół wydzia­
łowych lub zostawić je w domu na samokształ­
cenie. Wynikiem tego zatem będzie zmniej­
szenie frckwencyi szkół prywatnych, a więc 
powiększenie dochodów* illuzoryczne, gdyż przy 
mniejszej ilości uczennic, znów będzie .^oniccz- 

rtiośeią zmniejszyć honoraryum, podnieść opłatę 
jeszcze więcej, lub zakład zamknąć. Gdyby 
źaś choćby dwa zakłady zamknięte zostały, to 
ilość uczennic innych .zakładów wobec ubytku 
ogólnego nie wiele się podniesie, natomiast o- 
koło 50 sił nauczycielskich zostanie zupełnie 
bez zajęcia, la więc i bez dochodów ubocznych. 
Właściciele zakładów prywatnych chcą stanąć 
na tej zdrowej zasadzie, że-żaden dotychczas 
istniejący zakład nie powinien runąć i dla do­
bra profesorów, którzy straciliby rynek pracy 
i małych choćby dochodów, i dla dobra uczen­
nic, bo tylko nauka w zakładach liicprzcpełnio- 
nyeh może być owocną i skuteczną. Stoją da­
lej na tem stanowisku, że opłata szkolna we 
wszystkich zakładach równomiernych musi być 
równałaby nie wytworzyła się w dziedzinie tak 
idealnej jak wychowawcza, niezdrowa konku- 
reneya kupiecka. Wynikiem tej zasady musi 
być ten skutek, że wynagrodzenia profeso­
rów w różnych zakładach muszą być różne, 
muszą bowiem zależeć od ilości uczennic, czyli 
od dochodu, danego zakładu. Uważają więc, że 
niemożliw-ą wskutekJtego jest droga ogólna, o- 
brana prjez krakowskie Koło T. N. S. W., do 
załatwienia kwestyi nierównomiernej we 
wszystkich zakładach, ale że kwesty^ podwyż­
szenia 'honoraryów nauczycieli może być tylko 
załatwioną wewnętrznie 'w każdym zakładzie 
osobno i inaczej, jak in»tf są każdego zakładu 
wewnętrzne warunki. Właściciele zakładów 
prywatnych uznają zupełną słuszność wymagań 
profesorów, oświadczają, że gotowi są podnieść 
opłatę szkolną, a tenr samem i honoraryum na­
wet i od 1 . kwietnia bieżącego roku szkolnego, 
skoro tylko rodzice, Jako druga strona prawna 
umowy wspólnej na to się zgodzą, sami jednak 
mogą to uczynić dopiero od początku nowego 
roku szkolnego, dlatego są pewni, że tak, jak 
wypowiedzieli się profesorowie, a obecnie.wła­
ściciele, teraz zabiorą głos rodzice, uznając z 
jednej strony słuszność sprawy profesorów, a 
z drugiej położenie bez wyjścia o własnej mocy 
właścicieli, bo tylko stanowisko rodziców mo­
że doprowadzić do porozumienia i  rozstrzyg­
nięcia tej kwesty! Ufamy, że porozumienie jest 
możliwe, że ono nastąpi, że nie dojdzie do osta­
teczności, jaką grozi komunikat profesorów, 
bo byłby to okropny przykład dla ukochanej 
naszej młodzieży w tych czasach ogólnego roz­
stroju i zamętu,

Właściciele 
prywatnych szkół średnich w Krakowie.

SK ŁADK I ZŁOŻONE W ADM INISTRACYI
„GŁOSU NARODU",

NA LITWĘ. Sania z Kai wary i, zebrane 50 K; 
A. Stauferowa 25 K; Komitet wwstawy Skautowej 
460 K 15 h; E. Ostapowicz 5 K: R. S. i O. T. 
12 K; M. Mauthuerową hO K; Ks. Vvi. Dobrowolski 
od sfiebie i od parafian w Nowem Ilybiu 35 K  
36 h.

NA WDOWY I SIEROTY PQ LEGIONISTACH. 
Sąd powiatowy w Leżajsku 246 K; Ks. Huciński 
w Lutowiskach 134 K 50 h., zebrane z okazyi na­
bożeństwa żałobnego za powstańców; A. Z. 50 K; 
Urząd parafialny ob. łac. w Brzozowie 15 K; Ks. 
E. Szczepanek 30 K honoraryum nieprzyjęte za 
udział w pogrzebie ,śp. rotm. ułan. Legion. Adalb, 
Kordeckiego w Korczynie.

NA BUDOWĘ DOMU DLA SIEROT PO LEGIO- 
NISTACH. Lilka Urbanicka 10 K; N. N.N z Otty- 
ni 100 K.

NA SZKOŁĘ KOŚCIUSZKOWSKĄ W MOR. 
OSTRAWIE. AL &■ £ K; żufowską 10 K; Sb Żu­
rowski 16 K; K Świeżyński ‘200 K; E. Ostapowicz 
20 Kr H. Ghwalibogowie, Łącko 20 K; T. Skćr- 
kowski 10 K; Dr St. Hyzycki 6 K; Szkoła wydz. 
żeńska w Bochni 24 K 45 h.; Maks, Bentke, nacz. 
ottiśmfk' stacyjnego
60 K. *

NA BURSĘ PRZEMYSLOV/Ą DLA DZIEW­
CZĄT, Szkoła gospodyń wiejskich w -Podegrodzi;! 
168 K 14 b.

DLA JULU HĘIDRICH. T. Bezwlński 10 K; 
Wanda Ziemba 10 K, Zarząd szkoły, Gaje niżne, 
od dzieci 6 K: M. 1 K; 7* Kr K; Grandowsfea 
5 K; R. Fedorowiczowa 5 K; J. Z. 10 K; X. J. P.
1 K; Otylia K. 5 K; C. Dobrzańska 3 K; J. T.
2 K

DLA CHOREJ STARUSZKI, CÓRKI PO OFI­
CERZE WOJSK POLSKICH. T. S iw ińsk i. 10 K; 
X. K. Pogłódek 5 K; Magistrat St. Sącza z zebra­
nych w dniu 18 lutego podczas obchodu 50 K; 
Wanda Ziemba 10 K; Dzięci szkolne z Dulerówki
4 K; A. Kotscliy 6 K; Zarząd szkoły Gaje tiiżne 
od dzieci 6 K; M. 1 K: L. Rutkowski 12 K 40 h.; 
Z. K. 2 K; Grando wska 5 K; R. Fedoro wiciowa
5 K; J. Z. 10 K; Ks. J. P. 1 K; WŁ Dąjfcwski 4 K; 
M. S. 3 K; Otylia K. 5 K: E. Dobrzańska -2 I i

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO OCHRONY 
MŁODZIEŻY. L, Zarzycki, nacz. sądu. powiatowe­
go w Tyczynie 50 K zamiast wieńca na trumnę 
śp. A. Kneudicliowei, wdowy po radcy dworu.

NA LEGIONISTÓW, INTERNOWANYCH W 
ŁOMŻY I SZCZYPIÓRN1Ę. Marya G. 100 IC; W. 
Gembarski 200 K, zebrane na zabawie w , SoJeu; 
Starym (Król. Polskio w dniu 8. lutego br.; W. 

-Łepkowscy 50 K; M. StudzM&ka 30 K; Dr 
Seńkon ski 20 K  (razem ICO K) zamiast wieńca na; 
trumnę śp. E. Pareńskiej; J. Cyankiewicz 100 Kń 
S. S. 10 K; H. Kerwin Kossakowska 10 K; K«. 
Wróblewski 209 K, uzbierane inxfcTigcncvv,
w Niśku; K. Dziura 10 K; Pemifcii-kówski 50 K; 
Dr J„ G. i towarzysze 72 K. ^

Nauka, literatura, sztuka.
SPROSTOWANIE. W myśl paragrafu 19 u< 

stawy ftfa&owej, proszę uprzejmie o zamieszczpi 
uie następującego sprostowania twierdzeń* 
podsuniętych mi przez X. W.. Ga. w Nr 6̂  
„Głosu Narodu" z dnia 17 :marca b. L, z pen 
wedu mojeg© ńowel p. t. „ P i e k ł u a:
mcgącyeh wywołać w czytelnikach „Głosu Na- 
rodu" fałszywą opinię o etycznych i lógicz-r 
nych podstawach wspomnianej-^psiążki ^ takSj 

Nieprawdą jest, Jakobym wyrażał i ruzpo-y 
w^seohniał pogląd, że -człowiek jfest stworzonyj 
dó „szczęścia ziemskiego" vr pospolitem, a zav 
razem niikiam znaczeniu tychy^słów. ̂  Nato­
miast jpicawdą jost, iż wpi*ost praeciwnie uw*a- 
żam, ze celem życia każdej jednostki jest wy- 
p^łnier.ie zadań, zakreśi^pyrh przez stwórcę 
1 osiągnięcie jak najvriększej moralnej doeko- 
nałości, bez oglądania się na jakąkolwiek iią-tl 
grodę i bez wyrachowania, któro obniża iw *  
tość czynów ludzkich.

Nieprawdą jest, jakobym twierdził, źô  „Bóg 
powinien ttstawicznie cuda- robić, ■ aby nie da# 
ludziom cierpieć". Natomiast praVdą jest, .$6 
wprost przeciwnie: nie mogę się dopatrzeć -W|, 
życiu ziemskim każdorazowego i  hezpośre-; 
dniego udziału-Stwórcy ze wzglądu na nieskoń­
czoną Je-gu wielkość, która czyni niemożli-i 
wem,* aby Istotą, najwyższa pozoslay&łn W ilą- 
głej drobiazgowej łączności z całokształtem do? 
czesnycli spraw -luJzkich , nietyłko zmkosńfl, 
nikłvch, ale często wręcz -hanalnycln

Wacław Grk
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Biuletyn ausiro-węglerski.
Wiedeń, dnia 24 marca. 

Urzędowo cIoiTO&zą dnia 23 marca:
Na zachodzie wywalczono wielki sukces. 
Na łflsych frontach nic nowego.

Szef 97iąbu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 24 marca* 

Urzędowo donoszą dnia 23 marca:
teren wojny:

Pod kierownictwem cesarza niemieckiego 
toczy się od dwóch dni bitwa a takowa 
przeciw frontowi angielskiemu koło Arras, 
Cambrai i St. Quentin. Także i wczoraj u- 
czyoiofio dobre-postępy.

Dywisye grapy wojska ks. Rupreelita zdo­
były szturmem wzgórza na północ i na pół­
nocny wschód od Croisilies. Między Croi­
silies a Moenvres wtargnęły do drugiego 
stanowiska nieprzyjacielskiego i wzięły po­
łożone na tej linii wsi Vantx, Vraucourt i 
Morchis, Silne angielskie przeciwataki nie 
powiodły się. Między Gomielieu a potokiem 
Ondgnon przebiliśmy się przez pierwsze dwa 
stanowiska nieprzyjaciela. Wzięto wzgórza 
na zachód od GoimeaUcourt, Haudicourt i 
Vfflers-Vat!eop, w dolinie potoku Colone 
zdobyto szturmem Roisel i  Marąuise. Za­
ciętą" była walka o wzgórza Epehy. Okolo: 
py od półnoey i południa musiał nieprzyja­
ciel pozostawić je naszym wojskom. Między 
Epehy i Roisel- Anglicy silnymi przeeiwata- 
kans* starali się daremnie zatrzymać nasze 
wojska prące zwycięsko naprzód. Odrzuci­
ły ich one wszędzie wstecz, zadając im 
przytem najcięższe straty. Wzgórza na pół­
noc od Yermand zdobyto szturmem. Tu 
stoimy przed trzeciem stanowiskiem nie- 
p r^ ’-cielskiem.

Pod działaniem tych sukcesów opróżnił 
nieprzyjaciel swe stanowiska w tuku na po­
łudniowy zachód od Cambrai. Ruszyliśmy 
za nim przez Demleourt, Fiesąiiieres i Ri- 
keeourt.

Między potokiem Gmignon a rzeką Sofn- 
me korpusy grnpy wojsk niemieckiego na­
stępcy tronu po zdobyciu pierwszego nie­
przyjacielskiego stanowiska, wywalczyły 
sobie drogę przez las Holiton i przez wzgó­
rza Savy, i Raupy, wdzierają się one w 
trzecie nieprzyjacielskie stanowisko.

Na południe od Somme dywizye przeła-i 
mały linie nieprzyjacielskie i prąc niepo­
wstrzymanie naprzód, odrzuciły nieprzyja­
ciela poprze*r kanał Crozat w kierunku za­
chodnim. Bataliony piechoty wymusiły 
przejście przez CHse na zachód od La Fere.

W związku z dywizyami, które za niemi 
pospieszyły, zdobyły one wzgórza na pół­
nocny zachód od miasta uwieńczone stały­
mi fortami La Fere.

Zdobyczy dotychczas zgłoszono: Grupa 
wojsk bawarskiego nasteocy tronu Rupre- 
chta: 15.000 jeńców, 250 armat; grupa 
wojsk niemieckiego następcy tronu: 10.000 
jeńców, 150 dział, 300 karabinów maszy­
nowych.
< Na reszcie frontu toczyły się dalej walki 

artyleryi między Lys a kanałem La Bassee 
po obu stronach Reims, przed Verdun i w 
Lotaryngii.

Wschodni teren wojny:
Wskutek zwłoki spowodowanej tworze­

niem nowego rumuńskiego gabinetu, prze­
dłużono o trzy dni rozejm z Rumunią.

Pierwszy jen. kwa term. Ludendorff.

25.000 jeńców, 400 armat.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. W dniu wiel­

kiej ofenzywy między Scarpe a Oise poj­
mano 250Q0 jeńców a n g i e l s k i c h  i zdo­
byto 400 a r m a t  i 300 k a r a b i n ó w  ma­
s z y n o w y c h .  Materyał wojenny^ który 
wpadł w ręfce Niemców nie dał się jeszcze 
przeliczyć. Krwawe straty Anglików są 
nadzwyczajiile ciężkie.

Rozmiary Włamania. '
Wedle dzisiejszego biuletynu niemieckie­

go sytuacya po trzech dniach walki przed­
stawia się dla Niemców dosyć korzystnie. 
Przed rozpoczęciem, ofenzywy między A r­
r a s  4 L a  F e r e  front przebiegał prawie 
prosto w kierunku południowo-wschodnim 
okazując jedynie głębsze załamanie ku 
wschodowi miedzy D e m i e o n r t  a V i 1 - 
1 o r s na poŁ zachód od C a m b r a i .  Wgłę­
bienie to stanowi obecnie niejako centrum 
ataku. Wojską niemieckie prą skrzydłowe 
na północy i południu, zmuszając Anglików 
do dobrowolnego opuszczenia tej wysunię­
tej naprzód pozycyi.. Na południe od Arras 
najdalej dotarli Niemcy do V a u 1-V r a u- 
c o u r t ,  która od pierwotnej linii bojowe] 
jest oddalona około 6 kim. Zbliżają się oni 
tutaj ku znanemu z poprzednich walk B a * 
p a u m e, odłegłem jeszcze od Vaul też ok > 
to 7 kim.

Na poludnlowem skrzydle ataku na za- 
ehód od St. -Ouentin dotarli Niemcy najdalej 
na^półnoe od' V e r m a n d ,  które leży od 
dawnej linii bojowej o 7 kbn. Prawie n  ró­
wnej linii w stosunku do dawnćj Ji:v’ 
woj ̂  leży im północ od Yermand z A i yicf 
R o i s e L  W ten sposób powstały dwa głę­
bokie wtłoczenia linii angielskich, jedno n i

północy między F  o n t  a i n e les C r o i s e 1- 
le s (na poł. wschód od Arras) a D e m i 
c o i i r t  (poł. zachód od Cambrai) oraz na 
południu od, E p e h y do S a v y  (na zachód 
od St. Ouentin). Anglicy trzymają się jesż-

w- owem zagłębieniu pg --n  niemieckiego 
o którem wspominaliśmy na początku, są 
więc otaczam i muszą dobrowolnie opró­
żniać frontowe pozycye, o czem też dzisiej 
szy komunikat donosi.

tlkońszenis pierwszej bitwy.
Berlin. B. kor. Urzędowo^ wieczorem. 

Pierwsza część wielkiej bitw^ we Frśucył 
jest ukończona. Wybraliśmy bitwy pod Moa- 
chy, Cambrai, St. Quetn?n i La Fere. Powa­
żna część angielskich wojsk jest pobitą. — 
Walczymy w linii n& ^ółuocay wschód od 
Bapausue, Peronne i Hasa.

7.5 MIL. ŻOŁNIERZY ANGIELSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ podaje ustęp 

ze a w© zdania angielskiego ministeryum
wojny, który powiada-, że Anglicy mają o- 
becnio 7.5 milionów' żołnierzy pod - bronią, 
których uzbrojeni© jest doskonałe. Artyle- 
rya połowa i ciężka wzrosła o 30%,

ANGIELSK A REZERWY W RUCHU.
Hamburg. .Aioming Post" donosi, fo część 

rezerw angielskich została skierowana na 
front, gdyż nieprzyjaciel uderzył z wielką 
&iłą.
ZAPOWIEDŹ OFENZYWY ANGIELSKIEJ.

Hamburg. „Neue Hamb. Ztg." donosi, że 
„Daily Mail" podaje wiadomość, iż w najbliż­
szym czasie obraz położenia na frontach się 
zmieni, gdyż wszędzie rozpocznie się akcya wo­
jenna.

Walki na Ukrainie.
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Na Ukrainie 

toczą się żyw© walki między wojskami so­
wietów a zwolennikami rady, p o p i e r a ­
n y m i  p r a e z  N i e m c ó w .

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. B. kor. Dnia 22 b. hi-.: Front 

palestyński: Żywa działalność artyleryi na car 
łym froncie. Na poszczególnych odcinkach 
wzmógł się ogień do znacznej siły. W małych 
potyczkach na przedpolu odpędziliśmy nieprzy­
jacielski oddział wywiadowczy do Cham- 
kesrtut i usadowiliśmy się na północ od Pisane. 
Do większej działalności artyleryi nie przy­
szło. Front Mezopotamii: Nad Tygrysem jeden 
z naszych lotników zes^elił nieprzyjacielski 
aparat. Poza tem nie było żadnych szczegól­
niejszych wydarzeń.

Uznanie niezawisłości Litwy.
Berlin. B. k. Biuro Wolffa donosi: Depu- 

tacy* litewskiej Rady krajowej przybyła
dziś do kanclerza państwa, aby w imieniu 
litewskiego narodu prosić rząd niemiecki 
o uznanie samodzielności państwa Litew­
skiego. Deputacya otrzymała od kanclerza 
następującą odpowiedź:

W imieniu i na rozkaz Jego Cesarskiej 
Mości Cesarza, jako prawnego przedstawi­
ciela państwa Niemieckiego oświadczam pa­
nom, co następuje:

Po proklamowaniu przez litewską 'Radę 
-krajową, jako przez uznaną reprezentacyę 
litewskiego narodu, w dniu 1 1  grudnia od 
rodzenia Litwy, jako ..państwa niezależnego, 
połączonego z państwem Niemieckiem wie- 
cznem trwałem przymierzem i kenweneya- 
mi, głównie natury wojskowej, komunika­
cyjnej, cłowej i monetarnej i po uprosze­
niu przez tę Radę państwa Niemieckiego
0 pomoc i o ochronę przy odbudowie pań­
stwa a dalej po rozwiązaniu wiążących do­
tychczas Litwę zobowiązań państwowych. 
Litwa zostaje obecnie na podstawie wspo­
mnianego oświadczenia litewskiej Rady kra 
jowej z dnia 11 grudnia 1917 uznana przez 
państwo Niemieckie za p a ń s t w o  w o l n e
1 niezależne. Państwo Niemieckie oświad­
cza gotowość użyczenia państwu litewskie­
mu o p i e J t i  i p o m o c y  przy jego odbu­
dowie i poczyni w porozumieniu z przed­
stawicielami ludności litewskiej wszelkm po­
trzebne ku temu zarządzenia. Poczymone 
zostaną także dalsze kroki, celem ustalenia 
stosunku p r z e m i e r z a  do państwa Nie­
mieckiego, oraz V sprawie konwencyi po­
trzebnych do ukształtowania tego przymie­
rza. Cesarski rząd niemiecki wychodzi przy 
tem z założenia, że konweneye mające być 
zawartemi, odpowiadają zarówno i n t e r e ­
s o m  państwa n i e m i e c k i e g o ,  jak i in­
teresom l i t e w s k i m  i że Litwa weźmie 
udział w p o k r y c i u  c i ę ż a r ó w  wojen­
nych N i e m i e c ,  które służą także jej o- 
swobodzeniii. analny dokument o uzna­
niu państwa 1; wskiego zostanie wysłany 
do Rady krajowej.

Wspomniana w odpowiedzi uchwała li­
tewskiej Rady krajowej z dnia 1 1  grudnia 
1917 opiewa jak następuje:

Litewska Rada krajowa, n r  a przezLi- 
twinów w kraju"i zagranicą . h ne'upeł­
nomocnione przedstawicielstwo litewskiego 
narodu proklamuje na podstawie uznanego 
prawa samostanowienia narodów i na pod­
stawie litewskiej konfercncyi, • odbwtej w 
Wilnie w dniach od 18 do 22 września 1917 
roku odbudowanie niezależnego państwa li­

tewskiego ze stolicą w W i 1 n i c, oraz u- 
wolnienio tegoż państwa od wszelkich pań­
stwowych zobowiązań, które wiązały je z 
innemi ludami. Rada krajowa prosi o po­
moc i ochronę liaństwa .Niemieckiego przy 
budowie tego państwa, oraz co do zadowo­
lenia jogo interesów żywotnych w czasie 
rokowań pokojowych. Ze względu na ży­
wot no interesy Litwy, które wymagają jak 
najszybszego stworzenia ścisłego i trwałe­
go stosunku do państwa Niemieckiego: wy­
powiada się Rada krajowa za wiecznym 
i trwałem p r z y m i e r z e m  państwa Li­
tewskiego z N i e m i e c k i e m ,  któro ma 

być urzeczywistnionem głównie przez kon- 
wencyę wojskową i komunikacyjną i przez 
wspólność cłową i monetarną.

Deputacya litewska udaje się obecnie na 
Litwę, aby zawiadomić swój rząd o wyniku 
akcyi.

Sprawa Holandyi.
Haga. B. kor. W_dragiej Izbie oświadczył 

minister spraw wewnętrznych, iż minister 
"spraw zagranicznych z potfodu lekkiej niedy- 
s-pozycyi nie mógł przybyć na posiedzenie. Mi­
nister podkreśla, że rząd miał na oku uwzglę­
dnienie żywotnych interesów Holandyi. Ulti­
matum nie zostało postawione, a tem mniej 
mad nie działał pod nacatidem niemieckim. 
Ułegł on tyłko wpływowi potrzeby i starał się 
znaleźć baj lepsze rozwiązanie. Naród holen­
derski bez różnicy stanu, stronnictw, jest zgo­
dny. Minister spodziewa się, że głos jego bę­
dzie słyszany daleko poza granicami, jeżeli 
przyłącza się do płomiennego protestu prze­
ciw krzywdzie i przymusowi. Samodzielność 
i prawo nasze są nam milsze od chleba. Bę­
dziemy im wierni, choćbyśmy mieli pójść na 
żebiy. (Ożywione oklaski).

ZAJĘCIE OKRĘTÓW HOLENDERSKICH.
Amsterdam. B. kor. Wedle doniesienia B. 

Reutera otrzymały angielski© władze por-' 
towe nagły rozkaz zajęcia holenderskich o- 
krętów, znajdujących się w portach angiel­
skich. W portach fcych znajduj© się 20—-25 
okrętów holenderskich o łącznej pojemności 
80.000 (?) ton. Władz© mają polecenie u- 
względniać łatwo zrozumiałą drażliwość 
Holendrów. O' ile oficerowie i marynarz© 
zażądają pozwolenia na powrót, to należy 
uczynić wszystko, aby umożliwić im jak 
najszybszy i n aj wygodmi e jazy powrót.

77 OKRĘTÓW ZABRANYCH. _
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. „Times" 

donosi z Nowego Jorku: Amerykańska fło- 
ga powiewa obecnie m  77 holenderskich 
okrętach o pojemności 640.000 ton. Wielika 
część m&rynianzy oświadczyła swoją goto­
wość pełnienia służby pod amerykańskimi o- 
fieerami.

Wewnętrzne rozterki w R u n p ii.
Wiedeń. (Telefonem). ,,Aeht Uhr Bit." donosi 

z Bukaresztu*^ że z powodu wewnętrznych- taru- 
dnoścś teaimńu podpisania pokoju został prze­
sunięty. Między królem rumuńskim a królową 
istnieją różnice zapatrywań. Królowa i. następ­
ca tronu są zwolennikami koalicyi. Para kró­
lewska nie mieszka nawet razem, gdyż król 
bawi w Jassach, zaś królowa w głównej kwa­
terze.

Bratianu i Jonescu chcieli opuścić Rumunię. 
Jonescn, który bawi w Jassach, próbował wy­
jechać z misyą wojskową francuską, ale je­
nerał francuski, nie zabrał go z sobą. Jonescn 
po dłuższych staraniach otrzymał, P° rozpo­
częciu rokowań pokojowych, wolny glejt do 
wyjazdu za granicę przez Węgry.

DEMOBIŁIZACYA RUMUNII.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi z Buka­

resztu: Wielu oficerów i żołnierzy z dywizyj 
rumuńskich, które na podstawie postanowień 
preliminarza pokojowego miały być natych­
miast zdemobilizowano, prrybyli do Bukare­
sztu. Zadowalała ją ca sytuacya, jaką zastali w 
obszarze okupowanym, zrobiła na nich głębo­
kie wrażenie. Powracający żołnierze przekonali 
się, że kłamstwem były wszelkie wiadomości 
tendencyjne, rozsiewane przez podżegaczy wo­
jennych w Mołdawii o położeniu^ obszarach 
okupowanych.

*  .

Sytuacy a w Rosy i.
Petersburg. B. kior. Havas. Demobilizacya 

frontu j&st zakończona^ Wczoraj zostały 
rozwiązań© ostatni© oddziały wojskowo.

PRZEDSTAWICIELE KOALICYI 
W PUŁAPCE.

Moskwa. B. kor. Petensbursikia ajeneya te­
legraficzna. Jak  z HelsingforsU' donos.zą, am­
basador francuski oraż posłowi© Belgii, Por­
tugalii i Serbii bawią od szeregu dań na sta- 
cyi J  o j a 1 a  między Holsinforsom ą Taimer- 
forsom, ni© mogąc przejechać przez linię 
bojową, ałbowioan strony walcząc© odma­
wiają wstrzymania walki na pewien czas, 
celean przepuszczenia ich przez linię bojową.

SPISEK MONAR CHISTYCZNY.
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent ber­

neński „N. Fr. Prests©“ donosi, że w Peters­
burgu w bsta-tiiłch dniach wykryto s p i s e k  
m o n a  r  c h i s t  y  c .z n v o tendencyach 
niemieckich.. Ehva pułki petersburskie zo­
stały rozwiązane. W nocy w sobotę doko­
nano wielu aresztowali. W łączności z tą 
sprawą wydalono z miasta w. ks. Michała.

JESZCZE JEDNA REPUBLIKA.
Petersburg. B. k. Havas. Sowjet w Sym- 

ferowpolu doniósł Smolnemu Instytutowi, 
że Tauiyda -wraz z Krymem została ogło­
szoną niezależną republiką oraz podał ró­
wnocześnie listę członków rady komisarzy 
ludowych nowej republiki.

TAURYDA REPUBLIKĄ.
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Rząd Taury- 

dy, która wchodzi także w skład Ukrainy, 
proMamowiał Taurydę republiką, nie uzna­
jącą zwierzchności rady kijowskiej.

DEMOBIŁIZACYA FLOTY CZARNO­
MORSKIEJ.

Wiedeń. (Telefonem). Z Beilina donoszą, 
że ukraińskie ministeryum wojny zarządzi­
ło kompLefciią demobiłizacyę fioły cza-mo- 
morskiej. Zniesiono wolny wybór komen­
dantów i rozwiązano komitety żołnimkie.

ROZBICIE ROKOWAŃ.
Wiedeń. (Telefonem). Ze Szwajcaryi do­

noszą,' iż rokowania prowadzone między 
sejmem kaukaskim a naczelną komendą tu­
recką zostały zerwane, gdyż żądania ture­
ckie ©kazały się nie d;o przyjęcia.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt. B. kor Gdy nie powiodły się Wszyst­

kie utworzenia gabinetu koalicyjnego i gdy 
okazało się niemożliwem utworzenie gabinetu 
przez jedno ze stronnictw, powołał król do sie­
bie wieczorem, wybitniejszych przywódców par­
tyjnych. Po dwógodzinnych naradach udało się 
utworzyć g a b i n e t  n a r o d o w y  pod prze*- 
wodnictwem Ma u r y .  W gabinecie tym o-bję­
li teki p r z y w ó d c y  większych stronnictw 
p a r l a m e n t a r n y c h .  Ministerstwo spTaw 
zagranicznych objął Da t o ,  sprawiedliwości 
R o r a a n o n e s ,  spraw wewnętrznych Gar -  
z i a P r i e t o, finansów B o s a d a, minister­
stwo robót publicznych Ca mb o ,  przywódca 
katolickich regionalistów. Program rządowy 
obejmuje uchwalenie reform wojskowych, pro­
jekt amnestyi, reformę Izby, budżet na rok 
1919.

Dzienniki poranne zgodnie donoszą, że przez 
utworzenie ministerstwa kraj został uchroniony 
od k a t  a s  t r  o f y.

Min. Twardowski w Gaiicyi.
Lwów. B. kor. Minister T w a r d o w s k i  

udzielał dziś w dalszym ci? ̂ u posłuchania, 
poczem zwiedził wystawę karykatur Sichul­
skiego, urządzoną na rzecz Towarzystwa 
Dziennikarzy polskich. U wejścia powitał 
ministra członek komitetu wystawowego w i­
ceprezes Towarzystwa Dziennikarzy pol­
skich p. Miłski, a sekretarz wystawy p. So­
kołowski udzielał objaśnień. O godz. 1 -ej 
odbyło się śniadanie u namiestnika na 12 
osób, w którem wziął także udział marsza­
łek kraju. O godz. 3-ej popołudniu odjechał 
ministór Twardowski ze Lwowa i zatrzyma 
się najpierw w Przemyślu.

W czasie swego trzydniowego pobytu we 
Lwowi8 złożył minister Twardowski wizyty 
arcybiskupom: Bilczewskiemu, Teodorowi- 
czowi i Szeptyckiemu, prezydentowi wyższe 
go sądu kraj o wręgo Czerwieńskiemu oraz 
szeregowi wybitnych osobistości naszego 
miasta. • ^

Z Warszawy.
Warszawa. B. kor. „Kuryer Warszawski“ 

pisze w kronice politycznej, że dr. S t e c z ­
k o w s k i  nie został jeszcze przedstawiony 
przez Radę Regencyjną władzom okupa­

cyjnym jako kandydat na stanowisko pre­
zydenta ministrów". Na razie b a d a  o n  
g r u n t  dla swego programu u politycznych 
stronnictw, do^ ładując się o ich życzeniach 
i zapatrywańim b. Równocześnie konferuje 
Rada Regencyjna? z władzami okupaćyjnemi 
ó zezwolenie na program Steczkow-skiego.

.Gencrał-gubenuitor B e s  e l e r  odbył na 
zamku dłuższą konfeFcncyę z Radą Regen­
cyjną.

Ten sam dziennik donosi o p r z y g o t o ­
w a n i a c h  do w y b o r ó w  do Rady Sta­
nu, że Koło międzypartyjne przystąpi do ak­
cyi wyborczej, opierając się- na swym da­
wnym centralnym komitecie wyborczym. 
Przyjmują, że zapewnionem jest spełnienie 
niektórych postulatów tego klubu. Związek 
budowy państwowości polskiej zamierza ró­
wnież utworzyć komitet wyborczy. Blok na­
rodowy będzie popierał swą dawną listę kan­
dydatów.

Oficjalny głos o Lichnowskyfn.
Berlin. B. kor. „N. Deutsche Allg. Ztg.u 

pisze w artykule, zatytułowanym: ..Błędy 
Lichnowskiego". Lichnowsky znajdował 
się w chwili wybuchu wojny na posterunku, 
gdzjp polityka angielska stale i z najwięk­
szą ostrożnością utrzymywała Wszystkie 
kwestye otwartemi, zachowując wolną rękę 
dla swej energii zrealizowania wszelakich 
planów. Ostatniem objaweni tego było o- 
głoszenie sławnej p o ły k i  r ó w n o w a g i ,  
która była tylko jednym z przejawów poli­
tyki okrążającej. Lichno wsky pomieszał tu 
formę z treścią i to się stało źródłem jego 
błędów. Drugiem źródłem .jegó błędów było 
to, ż© patrzał on na sprawy z punktu widze­
nia określonego programu politycznego, jaki

sobie wytworzył i nie z punktu widzenia 
f a. k  t  ó w, lecz z punktu widzenia ż y c z ę  ii. 
Fakt stosunku przymierza do Austro-Węgier 
odsuwał on po prostu na bok, stawiając w 
to miejsce program, którego pierwszym mo­
mentem był ś c i s ł y  s t o s u n e k  z Ro-  
sy ą . Wychodził on przytem widocznie z 
założenia, jakoby od Niemiec było to zale- 
żnem, że stosunek taki nie istniał. Iiisto- 
rya nauczyła nas czegoś wręcz przeciwnego. 
Fakta historyczne z przed wybuchu wojny 
dowodzą, że Anglia wr każdej sprawie poli­
tyki europejskie) stała po stroni© Francy! i 
Rosyi. W przeciwieństwie do tego musiała 
zależeć polityce niemieckiej na zabezpie­
czeniu istniejącego przymierza, na zabez­
pieczeniu przeciw- zamiarom odosobnienia. 
W tem leży źródło pobtyki teójiarzymierza, 
Rew/elacya na podstawie tajnych archiwów 
ententy z czasu wojny światowej wykazują 
jak . należy oceniać zaufanie Lichnowsky‘- 
ego -w dobrą wolę Anglii i jej sojuszni­
ków. Polityka .Niemiec r.rzed wojną zwra­
cała uwmsrę na te czynniki, które wów­

czas choć jeszcze ukryte, jednak dość wy­
raźnie dążyły do naszej izolacyi.

Poczta lotnicza.
Wiedeń. B. kor. Zorganizowana przez za­

rząd woj-skowy linia lotnicza Wiedeń—Kir 
jów, ma być od dnia 31 marca na przestrze­
ni Wiedeń—-Lwów oddana także w obu kie­
runkach na użytek publiczności. Na razio 
mają być dopuszczone tylko w yeząine li­
sty i karty pocztowe. Nadawca musi takie 
posyłki 'zaopatrzyć uwagą: poczta lotnicza. 
Miejscami odbiorczcmi k najdawczeani są aż 
do dalszego postanowienia Wiedeń. Kraków 
i Lwów. Wydawanie posyłek będzie nastę­
pywiało wyłącznie tylko w głównych po­
cztach tych miast. Posyłki będą do-ręczane 
natychmiast po nadejściu przez posłańców. 
Nowy ten sposób komunikacyi listowej bę­
dzie kosztował oprócz należytości zwyczaj­
nej, a więc np, za list do 20 gr. 15 hal., za 
kartę pocztową 8 wzgL 1 Ohal., ponadto 1 K 
m  przesyłkę jako należytość za pośredni­
czenie i 1.50 K jako nąleżytość pocz-ty lo­
tniczej za każde 20 gr. posyłki W tym ce­
lu zostaną wydane Stpeeyain© marla po K 
1.50, 2.50 i 4. FrankowTanie innemi marka­
mi będzie niedopuszczalne. Na wypadek 
straty przesyłek lotniczych w czasie trans­
portu jest przewidziany zwrot wszystkich 
należytości zapłaconych za posyłki, nastę­
pnie na wypadek, gdyby czas transportu na 
częściowej przestrzeni od stocyi do stocyS ’ 
pocztowej trwał dłużej, niż 12  srodzin, odda­
ni© należytoścd lotniczej. Ponieważ samolot 
przebywa przestrzeń Wiedeń—Kraków i 
Kraków—Lwów mniej więcej w 3 i pół go­
dziny, podczas gdy pocztowa przesyłka po­
ciągiem pospiesznym trwa godzin 9, a  Wie* 
doń—Lwów godzin 17, należy przyjąć, że 
publiczność będzie konzysffcać obficie z tego 
nowego środka komunikaeyi pocztowej.

la

Od Administracyi.
Z powodu przypadającego^ poniedziałek 

Święta Zwiastowania N. P. Maryi, następny 
numer „Głosu Narodu" wyjdzie we wtorek 
popołudniu O zwykłej porze.

NADESŁANE.
„Wiarolomstwo".

dramat w 5 częściach, osnuty barwnie z ży­
cia bogatych właścicieli ziemskich. Niezwykle 
piękny ten film oglądać można w Kinoteatrze 

„Sztuka", ul. św. Jana.

Zgubiono
dnia 16 b. m. w przechodzie id. Karmelicką, 
Szewską, Rynkiem, Fioryańską — złoty, dam­
ski zegarek z branzoletką i  monogramem M. M., 
marki „Schaffhause“. Uczciwy znalazca zechce 
oddać za 8 owitem wynagrodzeniem, pod adre­
sem Marya Malicka, plac św. Ducha Ł 2.

Podziękowanie.
7a troiskliwą i pełną poświęcenia opiekę 

lekarską do ostatniej chwili życia nieodźałowa* 
nego męża mego, ś. p. Bolesława Małeckiego, 
WP. Drowi Schwrarzow1 i Gasikowskieinn, za 
oddanie ostatniej przysługi BrzewieŁeb. Duch o* 
wieństwn, JYT. Prezydentowi miasta J. Fo« 
derowiczowi wraz z Prezydyum} Kolegom, 
Przyjaciołom i PT. Publiczności, oraz tym 
wszystkim, którzy okazali mi wiele współczu­
cia w tak bolesnej stracie, składam serdeczną 
„Bóg zapłać". Małecka.

Podziękowanie.
Przejęta do głębi serca najżywszą wdzięcz-i 

nością za oddanie ostatniej posługi ś. p. Wiln 
torowi* Górowskiemu i za wzruszające objawy, 
współczucia, składa Wszystkim najserdecz­
niejsze „Bóg taplać". Rodzina.

Podziękowanie.
lirowi Leonardowi Ottenbieitowi, lekarzowi 

miejskiemu wr Bieczu, składam najserdeczniej­
sze podziękowanie za troskliwą opiekę lekar­
ską i bezinteresowne w yleczenie mnie z cięż-t' 
kiej słabości.

Bazyli Kicak, c. k. kontroler podatkowy.

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida-, „Wrzegudron“ i „Mon»- 
P9l“ oraz bibułki „Czuwaj" poleca znana |
f a b r y k a  t u t e k  i b s b u ł f ' HERLICZKIW KRAKOWIE

\



Wf. t. jm m  KABOD0“ ł  fe n  24 Marca 1918 rek~i> Nr.

TEATR M IE JSK I

\Ł JUL IŁOWATO!!
W M&ele kis »  airts S. 1 1 jafc 3 pcjr.

MYSZY BEZ KOTA
krstaehwlli c  S a te tó  Jcriars. 

V M N i n - N n L i . r i r t . l v k a 1

MMM LESZCZYŃSKA
irsaai bisior, w fiakt T. Keńczyftsklage.

T E A T R  L U D O W Y
STJC.A RAJSKA NUMER 12.rt......  ' ' " *'

1 siftM 24 ffliiu i. ?. • |**l 3 M ^ 8ił

o u m L M i m  m u
krotochwila w 3 akicsfc.

3 nadziei? 24 marca k r. a |«»z. 1 wisczarea

FLIRT
komody* w 4 aktach M. Bałuckie#*- 

Rssariasr teatru hsdswsgs,
P o a le d *  i*f  sk pop.: „2a wolność 

w Legiony 1*, wiecz.: „Księiaiczka m r -

■d3\vató r c k :  j£luby Dębnickie*.
Ś r o d a  pop.: „Zbójcy ,wlecz.: „Róża 

Stambułu*. ^
fej Tr-" I B!m imUU.̂ 9»aea

— ^  
TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA
u l  ustopaba m

Od piątku 22 do średy 27 rr?res

komedyo-dramat w  4 aktach 
ze słynnym F«8fit©B?ias©3S3 
w roli naczelne].— Ponadto j

ftj m te i i
koraedya w 2 aktach.

  i .
KiilS' ZACHĘTA

RYHEK 8Ł P&A6 SPISKI.

dramat sensacyjny kryminalny 
w § aktaćh.

Ponadto inne obrazy.

PROMIEŃ

Bilo nap
senzacyjny dralnat w  5 akt. 

s  w la lk is !  ssp y ! er sy d sl® !
„ K e r d ssk 6* 

prolongowany po nadzwyczajne ta 
powodzeniu w „Uciesze”.

*•**•*»»* łsełM*## #»•»«»»*«•»•••••••

iKINO-WANDA
J u l . s w : Ge r t r u d y  n r . 5.
•  J f ^ t f t J ^ iC 3 W .? m a P f lP C 3CC*ł«caC.C3 QL£) ^

{Z  pswodu rofeót budowlanych• 
|p rzed staw ien ia^ n a  krótki cza s*  
;  wstrzym ane. ;
|  Pcnowno r o z p o c z ę c i eg łoszę * 
i  plakaty.
9W

w
?

KINO LUBICZ
8L LUBICZ L. 18, ebak dwoiae kslojew

Od 22 do 25 marca b. r.

Kamień pod kamieniem
dramat w 4 aktach.

Rita robi wszystko
komedya w 3 aktach.

Jarmark — adjęcie z natury. 
Peszętak przedstawień e jsłz. 6. pepsł.

KINO OPIEKA
ĘUCA ZIELONA NUMER 17. 

Od 22 do 24 marca b. r.

I § 1 1 1
komedya w 6 częściach. 

Ponadto senzacyjuy dramat w 2 częśc.
K s l o i i n k z k s  u l k y u

KINOTEATR
"".HOTEL 8*SKI, 
ul. św. tena L. 6. TUKA

Od czwartku dnia 21 marca b. r.

WlAROŁOMSTUTO
wielki dramat w 5 częściach. — Wspaniałe ds- 

koracye. — Oryginalne zdjęcia.

Ponadto obrazy z natury.
Początek o gsdz.5. (Niedziela o  g. S1̂ ).

druwfciki, lampy, ruszta, typie do rur, wogóle wszystkie 
części żelazne do pieców piekarskich i maszyny pie­

karskie w doskonałem wykonaniu poleca
W a c ł a w  I C r d n e r  bndoTry pleców piekarskich 
OberaHstsdt kełe Tminow* (Trsutanaul Czechy wschodnie.

Proszę żądać katalogu. 607

R u ty n o w a n y  i k o n c e s y o n o w a n y

MYDLARZ
Jest poszukiwany do natychmiastowego wstąpie­
nia g o  fabryki mydła w  większem  m ieście gali- 
cyjskiem. — Oferty wraz z podaniem warunków  
przyjmuje pod „Mydlarz* Biuro dzienników i ogło­

szeń' M. Bruck Lwów, Kościuszki 2. 618

Zabawki polskie
drewniane z masy papierowej, weł­
niane — sortymenty dla Kupców za 
J>0, 100 i 200 kpron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. 

Straszewskiego L. 28. 424

Swędzenie, 
iioaje, świerzb
usuwa najprędzej D ra F l« sc h va  oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboforraowa maść 
bmnctna“. Nie brudzi, zupełnie bezwonaa. 
Słoik prubny K 2*30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę „Skabafsrm”.

Składy główne: Lwów: aptekar Szymona Hay, 
nad w. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare- 
•łsw: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnto; apteka obwodowa]. Misio- 
łowsklego; Drehehyez: apteka „pod Opatrzno­
ścią” O. F. Tobiaszka; Ke êmyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Sticzla; Newy Sęcz: 
apteka Marcina Gorzeckiegę; ftzeszćw: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja.

„ łE R R Y SiSŁfiS
/ A o t f i r ^ a ś s k i s

Br mzett filsfiwe
Centrala dla Galicy! 
Rukowtay i Króle- 

stwarp«ltkl«go

Kraków Flsryaśsks 21
Tel. 1416. 180#

P I E G I
W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na Ich wła­
snościach wybielających. Ten sposób leczsnla Jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi supełni© usuhąć nic wystar- 
c*a ich wyblelesie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam I wągrów, można uzyskać Jedynie przez zasto­
sowanie krosnu „ $ £ n ? o <a, wcierając go codziennie 
w skórę I zmywając proszkiem „Santo”. Przy uży­
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się jflękną różowo- białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, Jeat obecnie pod gwarancyą jedynie sku­
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony.* Jeden słoik zu­
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika doliczony Jest bez­
płatnie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy­
syłka pod dyskreeyą sa nadesłaniem naleiyflficl 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką, d a

J. KUKLI ,Pr'aga, Perłowa 30.
•mmmmmm mm mm ■ ».»■■■ ■■ !—»■>*■—■■■■ ■ hmmiium h«w,i ,,m mii JL——m—

Miejski teatr ludowy przyjmie:
!) elektromechanika, 2) rekwizytorą z kaucyą lub 
gwarancyą, 3) krawca, *4) kilku robotników sceni­
cznych (maszynistów), 6) stróża dochodzącego i kur­
sora. Kandydaci muszą być nieposzlakowanej prze­
szłości oraz wolni od wojska. Zgłoszenia w kancelaryi 
teatralnej przy ul. Rajskiej między godz. 7—8 wieczór.
661 DYM KCYA*

„Gospodarz Polski"
TYGODNIK

nMmpstóiesliia I eUewli ipmoiislw wlsiżki.
sGosfodarz Polski”, wolay od wszelkiej poetyki 1 p®- 
strosnych osób, ma na celu podniesienie ekenoraicsce 
włościsństwa, inteszywne gospodarstwo rolsicze 1 ®d« 
budowę wsi. Osobny dział będzie poświęcony hygie- 
Sie ludowej. Również Redakcja będzie uduslać ró­
żnych porad odnoszącyeh się da życia codziennego 

wiejskiego.
Każdego 1 J15 miesiąca będtlt wychodzić dodatek pŁ

„Gospodyni Polska'1,
poświęcony gospodarstwu wiejskiemu.

tam !} EiosiĘiffa bez dadafto ter. 1, z dniatem ter. 1S8.
Adalnistracy* srzyjmuje anór.sy firm krajowych, ma- 
jącyeh wspólności z gospodarstwem włośclańskiem.

Adres Redakcyl i Administr&cyi: 671
K afoeSral& a I. 2 2 .

ZwiAZ£kS!ov¥9rzysi9« zorsEawydt! gsspggauzya we Lwowie
ogłasza niniejszem

KONKURS
Ra 8tancwl3ks lustratora Stowarzyszeń'

zarobkowych I gospoteezych. 870
Warunki konkursu następujące: 1 ) nieposzlakowana 
uczciwość i sumienność^ 2) teoretyczne 1 praktycza# 
zawodowe wykształcenie i gruntowna zasjemość or- 
nmiztcyi 1 prowadzenie Stowarzyszeń zarobkowych 
I gospodarczych, 3) dobry stan zdrowia. Wysokość 
wynagrodzenia lustratora zależną będzie-od osobistych 
kwalifikacji kandydata. Oferty własnoręczna z załą­
czeniem życiorysu, odpisów świadectw szkolnych 
I świadectw z praktyką w Stowarzyszeniach nalsży 
przesyłać <ło Biura Związku Stowarzyszeń zarobko­

wych (Lwów, ul. Kraszewskiego 7).

~  R l U D C l  «
lat 50, bezdzietny, wolny od wojska, z fa- 
chowem  wykształceniem,z kilkunastoletnią 
praktyką, dobry, postępowy gospodarz — 
poszukuje posady r z ą d c y  na ordynaryę* 
chętnie na tantyemę w  Galicyi lub w  Kró­
lestwie Polakiem. Zgłoszenia pod adresem  

Czesław Grodzicką Dobczyce p. loco.

Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Stopnicy 
(Królestwo Polskie)

ogłasza

• KONKURS
u p i l i

Oferty wraz z kwalifikacyami uprasza" 
się nadsyłać pod adres, prezesa Macierzy 
Ks. Jana Zaleskiego, Dziekana. esa

Kilka pięknych, d o b ru  otrzymanych

dywanów perskich
okazyjnie do sprzedania. g«o

Wiadomość z grzeczność przy ulicy 
św. Anny I. 9, parter na lewo, tylko 

od godz. 2 do 4 po południu.

Naprawy dachów
podejmuje się i osobiście Wykonuje

Jan Kuźmiński, blacharz
Kraków, Krowoderski 29. 678

Szwedzko-Polskie ■ 
Ekprfsws 2 Importowe K ę p  Towarzystwo
Zakładowy kapitał: 1,000.000 kor. szwedz’ 
W łasne okręty pojemności ca 23.000 tonn 
brutto. Długoletnie kontrakty wyłączne] 
sprzedaży na Królestwo Polskie i Galicyę 
najpoważniejszych fabryk Skandynawii we 

wszystkich dziedzinach przemysłu.
P o s z u k u j e  638

solidnych^pchnicznych eksportowo & im ­
portowych firm w e Lw ow ie i KrakoWie

d l a  4 < M a a ! a  p r z e d s t a w i c i e l s t w  n a  
d a i lc s r e .

Referencye, warunki, rodzaj przedsiębior- 
«twa i  inne szczegółowe dane adresować:

SveRsk-Po!skaExpartólmpQrtAfrtiedSlaget
Stookholm, Blaślaholmstorg 8 .______

Do sprzedania realność
składająca się 9 domu parterowego, t  pięterkiem, 
o daleiiąclu ubikacjach, x tego ośra umeblowanych, 
9 dwom* 'fcgrodami, raaem obszaru około fi morgów, 
w ślicznej okolicy, w miejscu klimatycznem, staeya 
kslsjowa, pół godziny od miasta powiatowego. Zgło- 
ssemai U  K II A, Powlttowa Kasa Oszesędoości 

w Krakcwie, PIjarska 1 . m 696

i i f i i i T S i i i i l
REPRODUKCYE 

8 polskiej i obcej sztnki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE
TA P E TY  «

przeszło tysiąc wzorów  na składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.

W AŻNE DLA ZIEMIAN I PRZEMYSŁOWCOWI

ODBUDOWA KRAJU
miesięcznik poświęcony sprawom  gospodarstwa 
narodowego, orgsn odbudowy wsi i miast w  Kra­

kowie,
pod redakcyą Leona Władysława Biegielelsena.

\Vydawmc!.\Y.i -'ok dAugi.
• ■ oiyknjące wszystkich  

' :• ;.rr:irnej i przemysłu
i ■ •ziem p olsk ich .—

Jedyne polskie pismo miesi-wv.ii! 
sag&dtiień * gskre^u ekonomii, po: 
fabrycznego w  związku z obe,-n’:i s 
W r. 1918 w yszły jł-y' trzy oV. .

W. B iegielelsena,-pro' ł ' 
;o, prof. Adama

prace L, 
m aszewskl

zawierające 
 ̂ dyr. A. Kli- 

dyr. J. 01- 
S t eczkówskiego, 
przegląd gospo- 

• .onomiczna, kronika, 
o.-z.ura: ~

iaf njiwiiUMl,
„Odbudowa

szewskiego, ̂ yr. St. Rybicki o ̂  > 
dyr. M. Siarskiego i wielu j , 
darczy, sprawozdania, biblio. ; .
ilustracje. Do Nr. 8-go załąrzon:: 

rolnictwa:4.
P ren u m erata  w ra z  % p rzesy łk ą  w yn osj roczn ie  K.

p ó łroczn ie  15, K., k w arta ln ie  8 K.
* Numery okazowe w ysyła się bezpłatnie. rr" r
Bsćafecya \ Admlnlstrscya Kr»kć¥/f ul. Krewejforska 28. Tolsf. !083.

NOWO OTWARTY

W Ml
W NAJPiCKIWUSZIM POŁOŚCHIU
tuż ehok dwóres kolsj.^nsprzec^  pl«js§a«sfl i leslru

U SS^© gO M Y  606

Z eg&W OCZgSi^YH
-  1..........*

I I  ZWYCZAJNE WALIE ZGROMADZĘNIE
członków Banku ziemskiego w Krakowie

odbędzie się
w sobotę daia 20 kwietnia 1918 r. o godż. 4-tej popoł. 

w biurze banku ul. św. Marka L. 8. II# piętro.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokołu z Ogólnego Zgromadzenia w  dniu 13 kwietnia 1917, 
2} Sprawozdanie Byrekcyi z czynności i rachunków za rek 1917, 
fi) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i w niosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoiyum  z czynności i rachunków sa rok 1917 ( |  29 statutu),
4) Sprawozdanie Rady Nadz, i w nioski co do rozdziału zysku (g 21 i 81 atat.) 
fi) wythór 8 członków" Komisyi rewizyjnej na rok 1018 (f 19 statutu), v
5) W nioski członków.

W  Krakowie, dnia 19 marca 1918 r, ^ w Rada Nadzorcza. 
Sprawdzone przez Komisyę rewizyjną rachunki wyłożone są w  myśl 

§ 80 statutu do przejrzenia w  Biurze Banku. ©74

Poszukuję

i
aby był łaskaw pc 
swój adrek S zyb ist' 
lerya, Kazimierza 

kiego 12 .

przedewszystkiem  
skiej, fajansów i antylS 
poszukuje zbieracz 
:&k „Skrytka pocz^ 

Nr. 13.“ Kraków. ]

Na 5V |a nei
dom Kraków sprzedł 
ładnie położony — k<f 
fort Listy: Adm. 
Legitym acja N. 13.J

Ważne I Wri
OLA WŁAŚCICIELI *8TÂ
Eaiylisk karpia l i c i
Jednoroczny — rasq 
w  w iększych ilość 
oraz narybek lina m i 
zbycia Krajowa ToJ 
rzystwo rybackie. Ądj 
Kraków — Hotet J 
kowski. Gcna za x 
narybku karpia od ] 
do 20 K,, lina ok o ło ' 

673

nadzwyczajnie pięS 
i m iłe do sprzeda 
z ppwodu wyjazdu. 
Ul. Czysta 13. partei j

-le,!vo- »
Fortepiany.

Pianina,
Fisharmoni

Sprzedaż, samlaaa, wy; 
Jem. Kupuj® także fasti
meniy używano, 
fortepianów 
ląrśkiej, Wolska 7.

Skfl 
Heleay Sn

Proszek do prania

znany z dobroci, 1  kg. 
8*20, 6 kg. kor. 16 -  
cztówką opłatnie wysjj

ftBiStfaJ. IlfiS
Kraków, Karmeric^ą

Kupuję złoto, sd 
bro, brylanty, 

łyf wszelką blżuteryę,: 
wą 1 antyczną, zegary^: 
garki i zęby sztuczne, fl 
Płacę najwyższą wartoi 
Zakład zegarmistrzowski 
jubilerski J6 sTQf«s

KrakótY, ul i 
Sławkowska 24. 5 |

17j|

R i i i l s l s k i  

^Fraimuki 
i H e i D i e d t l  i t.
Poffzątki, gonwersacY a,G r ś 
mstyks, Korespoadsncyl 
literatura. L«kcy« ohoŁ J  
L zbiorowe od pięciu koruj 

miesięcznie.

instytut Ansoiu
Sgfewsh a

mm
d areźytng  I m m iy i*

w ie lk i ch-. sysicmóv/

1
' ;(rakćw, ul.

najwybitniejszych m ala fżY  (Aksentowicza, 
Brandta, Chełmońskiego, Dębickiego/ Chle­
bowskiego, Fałata, Grottgera, Gryglew- 
skiego, Jul. i Woje. Kossaka, Malczew­
skiego, Matejki, Podkowińskiego, Stanisław­

skiego, Wyczółkowskiego i wielu innych oraz kilka starych obrazów)

P poleęa , ^ . 698
i 1  r u

n  
Lfnla A B 1. 48, 1. sd godz. ̂ 0-^1 fsd 3— 7. W niedziele i święta od tff

; iiiiar loYotta
Oliwę maszynswę

OSiwę autaobiiowę do pługów motorowych

sprzedaje w każdej ilości po niskich cenach

SYNDYKAT RDLIICZY W KHWIE
F IL IA  W E  LW O W IE , 550

d r z e *  
ś w ie r k o w e g o

(oszwarów), \  cala g :* 
b*go, 10Ó—120 etni, d> 
giegę, okazyjnie do spr. | 
dania. Wiadomości udz; 
Józef Czermiński Pol 
rze, Nadwiślańska 24, .

, lefon 3111.

Przeszło l,0aM u*q
fest Kioich sz.y i  
ręcznych w u żŷ  
Praktyczne nar? 
dzie dla każą:1 
do własnoręci 
naprawy pr At 
miotów ze skór*’ 
o b u w ie ,  pa 
szorów, p ła cn  
skórzanych, mie-5 
chów. fien a  H! 
bez kosztów pra 
syłki. Odspri?-j 
daWcom r

Wysyłka ćwieków mećiio- 
wycn i skórzanych, ockra-| 
niaczy podeszew,podeszev 
wojennych z kaw*Ikóv 
podkówek, sznurowadeł 
cęłulszy, szewskiej sm ółyj 
P. E. Lachmann, lYisdeń 3 
Mosergasse 8, Oddz. 176.1

^ n i t e i e i i i c a i
d w u p i ę t r o w a  

w Ill/dzielnićy zaraz,fd^J 
sprzedania. — Wiadompśól 
w kancelaryi -r  k okac«-i# 1  
ul. Szęwska 22. 6U3 3

N affid em  W ydawaietwa Nftfódu” Sp. * egr. c*dp. i e&oz elay j t o u a i .  i f e  j. 0 z y  A s & jk l&u&ariwA Sa-rocłu4̂ . jftid xa.ry~â t>ja „Jbb^uui JEszIca


